
DZIEM IK WARSZAWSKI
Nr. 276. Piątek, 1 (13 ̂ Grudnia. 1867 r,
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R o u b e r a — Z a p r z e c z e n ie . -  Niem cy. K o n feren cja  m i­
litarna. —  Prusy. I z b a  d ep u to w a n y ch . —  WłOCłiy. 
R o z p r a w y  w  iz b ie  d e p u to w a n y c h .— M o w a  p. R o u h er .

F E J L E T O N  —  Niedouczek (c . d .)
P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .—  N o w o ś c i  w  m a ­

g a z y n ie  b ie liz n y  p. R e ic h e l. — S k ła d  fu te r  J .  R a d a u , 

j_t. d . ____________  —

DZIAŁ URZĘDOWY ___
Warszawa, 

dnia30 Listopada (ISCiriuliiial
D yrekcja D ro g i Ż elaznej Warszawsko- Wiedeń­

skiej, za w ia d a m ia , że  od  d n ia  10 b. m ., o so b y  u d a ją ce

się za granicę, zabierane być mogą próżnemi wagonami 
codziennie o godzinie 10 ej z rana z Sosnowic do Kato­
wic, wysyłanemi po pasażerów przybywających do Ka­
towic peciągami pospiesznemi Drogi Żelaznej Górno- 
S z lą sk ie j .

Tranzlokacje. — Przez Najwyższy rozkaz z d. 24 listop. 
przeniesieni zostali: sztabs-kapitan pułku fortecznego 
nowogieorgiewskiego, P ietrow  — do kompanji wojskowo- 
poprawczej nowogieorgiewskiej; z byłych rotwojskowo- 
are8ztanckich brzesko-litewskich: kapitan Kuczakewicz— 
do kompanji wojskowo-poprawczej brzesko-litewskiej, 
sztabs-kapitan owie: P o ta tin ,— do batalionu gubernjal- 
nego płockiego; R adkiew icz, chorążowie Jefimow  i J a ­
ró w — wszyscy trzej do kompanji wojskowo-poprawczej 
brzesko-litewskiej, a Siergiejem —do batalionu guber- 
njalnego lubelskiego; z roty nowogieorgiewskiej, sztabs­
kapitan Iw anow , i porucznik P a rjiło w ,— oba do kom­
panji wojskowo-poprawczej nowogieorgiewskiej; podpo­
rucznik K reczetow  —  do suwałkskiego, a porucznik Ż a ­
kowski — do petrokowskiego batalionu gubernjalnego; 
z roty iwangrodzkiej, sztabs-kapitan Penski i porucznik 
W łasienkow —  oba do kompanji wojskowo-poprawczej 

iwangrodzkiej; chorążowie: B eso lrazow — do pułku for­
tecznego iwangrodzkiego, a M atach ow — do batalionu 
gubernjalnego radomskiego. {R us. ln w .j

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
Warszawa, 

d n ia  30 Listopada illOruiEnia)
Dzienniki londyńskie i berlińskie, tak samo 

jak włoskie i francuzkie, uznają, że po oświad­
czeniach p. de Moustier, a szczególniej pana 
Rouhera w ciele prawodawczem francuzkiem, 
zebranie się konferencji europejskiej dla zała­
twienia kwestji rzymskiej, stało się niemożli- 
wem. Londyńskie organa prasy upatrują w wspo­
mnianych mowach wyraźną, wskazówkę, że  sam 
rząd francuzki zaniechał swój projekt zebrania 
konferencji europejskiej. Lecz poddanie kwe­
stji rzymskiej pod rozstrzygnięcie ścieśnionej 
konferencji państw katolickich, spotkałoby ze 
strony Włoch nieprzełamany opór. Pozostaje 
zatem to co by ło od początku najracjonalniej- 
szem w tej sprawie, to jest bezpośrednie poro­
zumienie pomiędzy Francją a Włochami, które 
jakkolwiek bardzo trudne, ztvazywszyna umiar­
kowaną i pełną rozsądku postawę parlamentu 
włoskiego, nie byłoby może tak niepodobnem 
jakby należało wnosić z rozpraw w ciele prawo­
dawczem francuzkiem.

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

  -»«=»f==-<»------------

NIEDOUCZEK
(Ciąg dalszy *)

Po odejściu Józefa, Stanisław pochwycił do rąk list 
ciotki —  i uczuł jakąś trwogę pomimowolną.

—  E j !... przecież nikt nie umarł, nic się nie sta­
ło  złego! zawołał.... Posiadam jakąś dziwaczną dra- 
źłiwość nerwów, która od kilku dni odbiera mi hu­
mor ■— i tiap i płonnemi obawami, l o  nie po męz- 
ku!... Rozpieściłem  się w m ieście, ale wrócę ja je ­
szcze do burki, fuzji i torby borsuczej! Czytajmy.....

— Macocha zniszczyła moje lis ty !  Ciotka od­
dała ojcu wszystkie p ieniądze!.....  zaw ołał...głosem
Pełnym rozpaczy  W ięc już po moich marze­
niach.... Broniu!... ty nigdy moją nie będziesz!.....
F ilka łez  stoczyło się po jego twarzy i m ówił znęwu, 
chodząc szybko po pokoju: — Stało się!... jako syn, 
nie m ogę żądać, ażeby ciotka odbierała ojcu to, co 
stanowi jego utrzymanie, a nawet różnić go z maco­
chą; nie mogę dać poznać ciotce ile ucierpiałem, aże-

* )  P a tr z  N °  2 2 8 ,  2 2 9 ,  2 3 0 ,  2 3 1 ,  2 3 2 ,  2 3 4 ,  2 3 5 ,  
2 3 6 ,  2 3 7 ,  2 4 1 ,  2 4 5 ,  2 4 6 ,  2 4 7 ,  2 4 8 ,  2 5 1 ,  2 5 2 ,  2 5 3 ,  
2 5 5 ,  2 5 7 ,  2 5 8 ,  2 5 9 ,  2 6 1 ,  2 6 3 ,  2 6 4 ,  2 6 6 , 2 6 8 ,  2 6 9 ,  
2 7 0 ,  2 7 2 ,  2 7 4  i  2 7 5 .

by powodowana zbytnią m iłością, nie postąpiła w 
brew moich życzeń. Jako człowiek z ambicją, z du­
m ą, z  szatańską du m ą, nie będę śpiewał je rem ia d  
przed R óżycką, prosząc ażeby mi oddała córkę cho­
ciaż nic nie posiadam; nie przyjmę żadnej jałm użny  
od Zagórskiej, boć ona mi przecie ani matką ani b a b - , 
k ą , ale obcą k ob ietą , z którą raz tylko płakałem  < 
wspólnie!... Następnie, usiadł smutny utuliwszy gło-1  
wę w dłoniach i w takim stanie przetrwał do półno - 1  

cy. Gdy podniósł s ię , można było sądzić że to nie 
ten sam Stanisław, ale jakiś inny, starszy, doświad- 
czeńszy, silniejszy, ale szamocący się z wielką bo­
leścią.'

Twarz mu pobladła, włosy rozpierzchły się, cho­
dził jakoś silnie ale gorączkowo, wola i boleść m alo­
wały się w spojrzeniach, a usta ułożone w ironiczny u- 
śmiech, przemawiały wyraźnie: —  to chwila rozcza­
rowania !

— Stało się! stało!... powtórzył znowu. Teraz 
nie będę już postępował jak dziecię na pasku, prowa­
dzone przez niańkę. Dotychczas, rządził mną oj­
ciec, ciotka, pani Różycka, a teraz sam pójdę do 
walki!... Czemuż to nie pierwej, czemuż wszystko  
zdawało mi się podścielać w drodze życia spoczynek  
miękki i spokojny, ażebym przygotowany do rozko­
szy tylko, natrafił na ciernie zdolne pokaleczyć naj- 
hartowniejszą pierś człowieka?... Pozostało mi jesz ­
cze przeszło trzy tysiące i rzeczy warte z tysiąc, k tó ­

re zbyć potrzeba, bo na dawnej stopie nie utrzymam  
się w W arszawie i najlepiej podobno będzie wyjechać 
za granicę. U  nas obrzuconoby m ię śmiechem, gdy­
bym trak modny zam ienił na mundur jakiego apli­
kanta; tam nikt mię nie zna, nikogo bieda moja razić 
m e b ęd zie!...

— I znowu zaczął tak m yśleć: — Za granice! po 
co?... Tu rodzina moja, tu wszyscy m oi... W oli woli 
siln e j! ..  panie fetanisławie!... Ograniczę się w wyda­
tkach, ukryję się na jakiem poddaszu, gdzie Bóg“mię 
tylko widzieć będzie, zacznę pracować szczerze i spra­
wdzić się m usi na m n ie: że drzewo bardziej nagiete  
silniej odskakuje do góry !... Zniknę jako pieszczone  
dziecko, pokażę się na świecie jako mąż hartowany  
na cierpienia i człowiek z rozum em !... Żadna hańba 
nie rumieni mi czoła, nie przygniata ciężarem  jestem  
szlachcicem , będę obyw atelem , m ogę być dum -

— Czuję się nawet dumniejszym, od inny ch; może dla 
tego żem  biedny, że będę w alczył z potrzebami, że po­
trafię zapanować nad sercem .... Teraz, wypada mi 
tylko rozstać się z Bronią.... O! z nią jedną rozstać 
się trudno!....

Druga godzina wybiła po północy, gdy Stanisław  
usiadł i napisał dwa listy. Pierwszy do ciotki był 
taki:

—  M °ja najdroższa C ioteczko! Dziękuję najser- 
deczniej cioteczce za przyjście w pomoc ojcu i C19r
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D zienniki niem ieckie podają nam obszerniej­
szy rozbiór rozpraw  jak ie  m iały miejsce w tej 
izbie w zeszły  poniedziałek, z powoda in terpe­
lacji o spraw ach niemieckich. In te rp e lac ja  ta  
nie m ia ła  palącej nagłości, tak  dla tego, że w 
Niem czech w ostatnich czasach nic nie zaszło 
coby mogło ją  spowodować, jak  i dla tego, że 
w żółtej księdze nie znajdow ało się ani jednego 
dokum entu dotyczącego Niemiec; zatem  m ogła 
ona dsć tylko sposobność opozycji do zwykłych 
deklamacji; pp. G arn ier Pages, O livier i T hiers 
powtórzyli znane już  z ich poprzednich mów a r- 
gum enta, przeciw  polityce rządu, a  p. R ouher 
nie udzielił w tej kw estji tak  stanowczych obja­
śnień jak  w kw estji rzym skiej, ograniczając się 
ty lko na pow tórzeniu myśli tegorocznej mowy 
tronow ej, mianowicie, że F ran c ja  dopóty nie b ę ­
dzie się m ięszsła  do rozw oju jedności Niem iec, 
dopóki jej godność i jej in te resa  nie będą przez 
to  narażone. Najlepszym  dowodem, że a rg u ­
m entacje w spraw ie niem ieckiej p rzed  ro zp ra ­
wami były wyczerpane, dowodzi to, że musiano 
mimowoh przejść do bardziej będącej na do­
bie spraw y w łoskiej. Z  powodu poprzedniego 
oświadczenia p. R ouhera przeciwko wcieleniu 
Neapolu i prowincij papiezkich do kró lestw a 
włoskiego, p. O llivier zap ro testo w ał przeciwko 
wszelkiej napaści na jedność W łoch, a p. R o u ­
h e r oświadczył w im ieniu rządu , iż ten  ostatn i 
nie ma najm niejszego zam iaru  obalenia tej j e ­
dności.

Uregulowanie spraw y kroackiej przedstaw ia 
do tąd  bardzo wielkie trudności. P rogram y 
stronnictw  tak  narodow ego, jak  i unionistow skie- 
go, zaw ierają tak ie  żądania, k tó re w obecnem 
położeniu nie m ogą być zaspokojone.

W Anglji procesje ża łobne fenienów nie u s ta ­
ją , a w podobnej procesji w D u b lin ie , k tó ra  
m iała miejsce w zeszłą  n iedzielę , uczestniczyło 
16 ,000  osób.

Wiadomości telegraficzne.
* Paryż, 9 grudnia. Wiadomość podana przez 

France, że z powodu oświadczeń złożonych przez p. 
Rouhera, wynikła w ministerstwie różnica w zdaniach, 
zyskuje na wiarogi dności. przyczem powiadają, że 
powód do tego dały formalne, zobowiązujące oświad­
czenia p. Rouhera.—Konferencja uważana jest w sfe­
rach dyplomatycznych jako zbyteczna, a nawet uie- 
możebna.—W piątek rozpocznie się proces przeciw 
osobom oskarżonym o należenie do towarzystwa po­
tajemnego. (Wolffs T .B . )  %

* Zagrzeb, 9 grudnia. Stronnictwo narodowo-h- 
beralne odbyło w strzelnicy konferencję prywatną, na 
której wybrano na kandydatów do sejmu: adwokata 
Mrazowica, dra Sram i właściciela drukarni Jakica.

, Mrazowic przemawiał za unją z W ęgrami przy za- 
‘ chowaniu autonomji; dr. Sram przyjął postawione 
i  w programie zasady, dodając, że dualizm jest już 
! formą państwa dokonaną, i że tylko w granicach tej 

formy można przyjść do wzajemnego porozumienia.
■ ( Cor. B iir.)
1 * Peszt, 10 grudnia. Izba deputowanych wybrała
5 dziś członków do stałej komisji finansowej. Nastę- 
! pnie prezes ministrów hr. Andrassy odpowiadał na 
] postawioną wczoraj interpelację w przedmiocie re- 
| kratowania i oświadczył, że konskrypcja ma być spo- 
: wodowaną nie za pomocą rozporządzenia, lecz za po- 
: średnictwem spółudziału parlamentu, w tej nadziei, 

że sejm uchwali pobór do wojska. (  Wolffs T. B .)
\ * Berlin, 10 grudnia. Komisja finansowa izby de-
l putowanych przyjęła dziś prawo w przedmiocie prze- 
I jęcia długu szlezwicko holsztyńskiego, wraz z popraw- 
j  ką Beady dotyczącą udziału Lauenburga w spłacie 
i procentów, oraz rezolucję, że rząd nie wpierw przy- 
j  stąpi do spłacania pomienionego długu, aż wydane 
| zostaną archiwa księztw nadelbańskich. — Komisja 
? budżetowa przyjęła wszystkiemi głosami przeciw 
j  dwom umowy zawarte z książętemi wydziedziczony- 
; mi, oraz poprawkę Bennigsena, że spłacenie sum u- 
j  mówionych wymaga zatwierdzenia sejmu. Hr. Bis- 
j marek oświadczył, że administracja pruska dla sum 
j umówionych oparta jest na życzeniu agnatów i że 
1 król Jerzy odrzucił, propozycję, ażeby przyznana mu 
j suma administrowaną była przy spółudziale stanów 
; prowincji hanowerskiej, (Tamie.)
| * Berlin, 10 grudnia. Na dzisiejszem posiedze-
\ niu rady związkowej zatwierdzone zostało zwinięcie 
i  konsulatów krajowych w Egipcie, Bośnji, Smirnie, 

Beyrucie i Moskwie, albowiem odtąd zaprowadzone 
; tam zostaną konsulaty związkowe. Zatwierdzoną 

również została konwencja z Austrją w przedmiocie 
j ekspedjowania przez pocztę zamkniętych posyłek 

tranzytowych. {Tamie).
* Berlin, 10 grudnia. Wczoraj wieczorem zmarł 

| w Sómmerda (w Turyngji) Mikołaj Dreyse, wynalaz- 
’ ca karabina iglicowego. (Tumie.) ^

* J.ondyn, 10 grudnia. Rozdział niebieskiej księgi,
| dotyczący kwestji kaadjockiej, obejmuje 286 doku- 
\ mentów, z których ostatni datowany jest 18 go listo- 
I pada.—Disraeli wyzdrowiał.

* Bukareszt, 10 grudnia. Pismo urzędowe Moni- 
\ torul oświadcza, że twierdzenie postawione w orga- 
] nach stronnictwa bojarów, jakoby rząd posyłał do P i- 
; leszti wojska dla wpływania na wybory, jest zmyśle­

niem tendeneyjnem. (Tamie.)

* ( R u s k i e  p r z e d s t a w i e n i e ) .  fVarsz. Dniew. 
pisze: „Za każdym razem, kiedy przypada nam mó­
wić o przedstawieniu naszych amatorów sztuki dra­
matycznej, powstaje i samo niejako prosi się o roz­
strzygnięcie pytanie—czy może w Warszawie być u- 
rządzony stały teatr ruski?., i zawsze przedstawia 
nam się odpowiedź twierdząca,—że może,—lecz z za­
strzeżeniem. Nasza ruska publiczność dość jest licz­
ną, dla zapełnienia dwa lub trzy razy w tydzień nie­
wielkiego teatru, w rodzaju teatru Towarzystwa Do­
broczynności, który niegdyś, przed wybudowaniem 
gmachu wielkiego teatru po 1830 r. zastępował te­

raźniejszy teatr Rozmaitości. Ale tu kropka. Żebj 
ściągnąć publiczność, potrzebna jest, bez wszelki J 
wątpliwości, wyborowa trupa artystów, a nie tak ł ' 
tw o ją  zebrać, wnosząc ze skargi na personel w w i­
nie, Kijowie i innych miastach prowincjonalny^ 
gdzie już oddawna istnieje ruska scena; gdyby zna' 
lazł się impresario i spełnił to zadanie sumiennie, * 
moglibyśmy mu pomęczyć dobry, stały dochód. Są , 
jednak tylko pia  deside.-ia, a nim zostaną urzeczylS' 
nione, zadawalniąjmy sio obecnem, i cieszmy się, 2 
od czasu do czasu, wprawdzie z wielkiemi przerwami 
amatorowie sztuki dramatycznej, sprawiają nam naj' 
milszą rozkosz, podobną do takiej jaką wynieśliśmy 
we wtorek z sali klubu ruskiego. Wiadomo jak 
dno urządzić teatr ama orski: wyszukanie ochotny 
ków i zgrupowanie ich w danej chwili, nieomal JeS 
trudniejsze, niż odegra tie samej sztuki. Dla 
przedewszystkiem, mu: iiny złożyć szczere nasze 
dziękowania jenerałów: i Marji Patkulowej, za to, 2 
nie tylko urządziła pr ; odstawienie, lecz że i sa° \ 
Przyjęła w niem ud:, j.1. Dawano trzy sztuki: ^  
trak upredwoditiela (Śnia nie u marszałka)—T,u. 
genjewa; Nieszczastje osobawo roda (Nieszczęsalj 

i szczególnego rodzaju), komedja w jednym akcie,
: Putieszestw iennik i  putieszestw iennica  (Podróżny i I’0 
j dróżna), scena w traktjerni — wybór, według nasz®» 
j zdania, doskonale obmyślany; a wykonanie?— powim®- 
i bez zająknięcia się — mistrzowskie, dla tego, że P® 
j  sonel stanowili mistrzowie i m istrzynie w swym * .  , 
i cbu; inaczej prawie nie bywa w amatorskich teatr*®!
; gdzie każdy uczestniczy z własnej ochoty, a cz*s®
' z zamiłowania, z większym lub mniejszym talent®11!'
; lecz z równem staraniem o podobanie się publiczno®®'
! Gdyby trzeba było rozbierać grę każdego pojedyn®2 '
| uczynilibyśmy to bezstronnie, i doszlibyśmy do te®
. samego ostatecznego wniosku co do mistrzowski®^
1 wykonania; ale ta recenzja byłaby bez borzyś®' 

przynajmniej nie ua m iejscu, ponieważ cel jej, °Pr, j  
udzielenia pochwał, zależy głównie na tem , aby a . 

j wskazówki aktorowi a czasem i nauczyć go, i " i- 
I sposób ułatwić mu powodzenie na deskach t®atI\  

n ych ,-jed n era  słowem dawać nauki, a takich na 
j ani amator, ani amatorka nie potrzebują. Wymi®° j 
| my zatem tylko nazwiska, po większej części znauj 

nam już z poprzednich przedstawień amatorek i 
torów, na udział których przypadły główne role. ł 
w „Śniadaniu u m arszałka,” na pierwszym pła“le p, 
wydatnili się: J. S. Koni (wdowa Kaurowowa). N- 
C zebyszew  (m arszałek  B ałagałajew ); S. A. GriboJ
dow (Ałupkia); S. A. Derfelden (Pechterjew); w 
giej sztuce, oprócz p. Czebyszewa (Dynin), A- ' 
Merkling (Wiera Jegorówua) i N. N. Galler ( , „r 
Niłow); w ostatniej oprócz p. Derfeldena (podróż*? ' 
M. R. Patkolowa (gospodyni traktyjerni) i A. J- r1;‘ 
droos (podróżna ; inne role zajmowali; A. A- b® c 
kow (Mirwolin i Kapitan), M. j .  Merkling (Susto j 
sędzia), N. D. Jwanow (wójt), N. R. Owsianyj 
L. L. Stekker (Herasim) i N. G. Michniewicz (s 
gret Karp). Sala była pełna, widzów było 
300. Jenerał Feldmarszałek także zaszczycił 
obecnością przedstawienie, lecz oddalił się w s*®^ 
początku pierwszej sztuki, udawszy się na prZVd\- 
Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny
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głą pamięć o mnie, a zarazem proszę o przebaczenie 
macosze jej nieszlachetnego postępku.

Miałem zamiar żenić się z panną Różycką, liczyłem 
nawet na obietnicę ciotki, ale że jestem jeszcze zbyt 
młody i ona może poczekać, więc po upływie roku lub 
lat dwóch, pomyślemy dopiero o małżeństwie, a te­
raz mając pieniądze, wyjeżdżam na czas jakiś za gra­
nicę , dla poznania ludzi i świata.

Niechaj cioteczka będzie najzupełniej spokojną o 
mnie, wymówek żadnych nie robi nikomu — i przyj­
mie moje serdeczne ucałowanie. Wdzięczny siostrze­
niec — Stanisław.■'  ̂ . .

List drugi, był zaadresowany do pani Różyckiej, 
ale pisany do jej córki, i zawierał następujące słowa: 

— Broniu!.:. Wyrzec się twojej miłości, twojej rę­
ki, jest dla mnie stokroć przykrzej, aniżeli wyrzec się 
życia; jeżeli nie przekonałaś się o tem dotychczas z 
moich czynów, słowami przekonać cię nie zdołam. — 
Wypadek nieprzewidziany, zwichnął wszystkie moje 
plany, rachuby i zniszczył szczęście.... Ile wycierpią- 

ty^ °  "'iadomo.... Matka twoja, może od- 
f z Ytaczenia' więź piszę do ciebie: powiedz
ł  i że durna nie pozwala mi
tera*, p ę ę twoją, że zawsze kocham cię nad
+ł.C1C->A ? $. narażać cię na niedosta-

atrnp tvlko yafr a’ opuszczam Warsza­wę , a pr g § J ,ymac pierścionek od ciebie
i waszą życzliwość... Bzy zobaczę cię jeszcze kiedy— 
n i e  wiem!... Dzisiaj me mogę być u was, bo rozsta­
nie jest koniecznem, a byłoby jeszcze bolesniejszem- 
bo stojąc przed wami ze łzą W oku, byłbym jak że­

brak, co łachmanem litość wyłudza.... Dla twojego 
własnego szczęścia, oddalić się muszę, więc oceńcie 
ofiarę moją i zachowajcie mi w sercach iskierkę współ­
czucia. Wasz biedny

Stanisław /'
■ W trzy dni po zajściu tych wypadków, pani Róży­

cka siedziała w pokoju z Bronisławą i rozmawiała o 
Stasiu.

— Dla czego on przez dwa dni, tak jakby nie był u 
nas, moja mateczko.... Wpadł na chwilkę, jakiś za­
myślony, blady, nie chciał przyjść na obiad, wyma­
wia się interesami.... Zdaje mi się, że to przygoto­
wanie do jakiejś gorszej wiadomości....

— Nie potrzebnie smucisz się Broniu! Chłopiec w 
jego wieku potrzebuje swobody....

— Jemu pierwej "było tak swobodnie z nami!....
— I teraz tak samo, ale ma obowiązki względem 

krewnych, przyjaciół, znajomych. Przy nas wiecznie 
siedzieć nie może!

Bronisława westchnęła słysząc te słowa z ust ma­
tki i zamilkła, pochyliwszy się nad jakąś robótką....

— Co to ma znaczyć, rzekła pani Różycka, wyglą­
dając przez okno: nasz służący powraca już od Sta­
nisława i niesie z powrotem ciasta i kawę.... jakiś 
list na tacy?...

Bronia, zerwała się, wyjrzała przez szybę — i wy­
biegła wraz z matką do przedpokoju.
- — Proszę pani, mówił przestraszony lokaj, musia­
ło się stać coś nie dobrego...!

1 — Komu ?!

— Panu Stanisławowi.. Jego mieszkanie puste j 
zupełnie, stróż powiedział mi, że zapłacił pan 
kal, rzeczy sprzedał jakiemuś drugiemu szlacht11 $  
i nie wiadomo nawet dokąd się wyprowadził h® 
wymeldowany....

— A list od kogo ?
— Zostawił pan list ten u stróża i dał mu ru 

to żeby oddał go na moje ręce.
— Nic się nie stało, rzekła pani Różyc^yje- 

chcąc okazywać pomięszania przy służącym-,- po­
działam o tern że ma jechać, tylko zapomniał* .^o  
wiedzieć ci żebyś nie nosił kawy. Pójdźmy P r°n 
pokoju, zobaczemy co on tam pisze? , . ,jdf

Bronisława blada, przeczuwająca nieszczęśni ^i- 
,. Matka i córka westchnęły ^ nju-

mile2!ła  się za majorową.
mowolnie i przeczytały list w najgłębszem - 
Pani Różycka, zdawała się przysłuchiwać jak P g0r  
Bronia krzyknie z rozpaczy. Bronia, przycisnę. ^  
ce ręką, niby chcąc mu powiedzieć: milcz! - 
kając czy matka nie wybuchnie gniewem, 8° 
wsze bronić kochanka.... zvni^

Jeszcze trwało milczenie, gdy służący P • 
list drugi od pani Zagórskiej... c z f ^ ’

Majorowa spojrzała nań i nie miała ochoty s0^?-'
— Może te listy mają jaką łą cz n o ść  ze 

rzekła Bronia.
— Przeczytaj... odpowiedziała m ajorow a-
List pani Zagórskiej był następujący: a o*';
— Kochana siostro!... Ojciec pana Stan^ ^ pao

był wieś Chołoble, z a c i ą g n ą w s z y  pożycznę gu-
Odrowążowej, która przeniosła się do p



kołajównej, która tegoż wieczoru raczyła przejechać 
przez "Warszawę, z zagranicy do St. Petersburga.

* ( D r o g a  z K r o t o s z y n a  <5 o K a l i s z a ) .  
Droga ta  skierowaną została na Raszów i będzie o l  ‘/ 2 
raili krótszą od tej, którą jeżdżą obecnie z Krotoszyna 
do Kalisza na Ostrów. Właściciel dóbr Kazimierz Sko- 
rzewski zbudował własnym kosztem szosę z miasta Ra- 
szowa do wsi Raszówek, na wiosnę zaś roku przysiłego 
zamierza zbudować szosę do drugiegó, swego majątku, 
Szczury, położonego przy szosie ostrow ecko-pleszow-
skiej.

* ( S z c z e g ó l n a  s p r a w a  k r y m i n a l n a ) .
M' Dzienniku yubemjalnym kieleckim  czytamy: W ro- 
ku 1865, niejaka Marja Cholewińska, która od pół roku 
roicszkała u grabarza cmentarza katolickiego w Kielcach, 
dakóba 1‘ostracba, dostrzegła, że Postrach i żona jego 
kl7 ją  się przed nią z jakiemiś tajemniczemi czynami, i 
że do nich przychodzą żydzi handlarze, z którymi Po­
strach zawsze wychodzi z domu; dostrzegłszy przytem, 
że grabarz płytko zakopuje ciała zmarłych, Cholewiń­
ska powzięła podejrzenie że on obdziera trupów. Kie­
dy zaś w miesiącu marcu dostrzegła, że Postrach przy­
niósł z cmentarza do domu obmarznięte bóty, a wiedząc 
że przed dwoma dniami pochowano tam pewnege w ło­
ścianina, Cholewińska stanowczo utwierdziła się w 
swych domysłach. Następnie, po pogrzebie włościani­
na Młynarskiego ze W’si Czarnowa, Cholewińska do­
strzegłszy pod strychem domu bóty, przykryte śmieciem, 
powiedziała o swych domysłach i o dostrzeżonych pod 
strychem botach wdowie Młynarskiego. Krewny Mły­
narskiego, Dymiński, dowiedziawszy się o tem od wdo- 
"wy, udał się wraz z nią na cmentarz, a zobaczywszy 
naruszoną mogiłę, żądał aby Postrach odkopał trumnę, 
nie ten nie chciał tego uczynić. Poczem Dymiński udał 
się z prośbą do duchowieństwa, które dla spóźnionej 
pory kazało mu poczekać do następnego dnia. Tym­
czasem Dymiński wraz z uproszonymi przez siebie J ó ­
zefem Wróblewskim i Antonim Rutkowskim, zasiadłszy 
w nocy na cmentarzu, schwytali grabarza Postracha 
przy otwartej trum nie Młynarskiego, w chwili gdy P o ­
strach wkładał bóty nieboszczykowi. Przytem  grabarz 
przyznał się do swojej winy i prosił o przebaczenie, a 
Cholewińskiej zlecił aby powiedziała jego żonie, żeby 
poęhowała to o czem wie i wypróżniła mieszkanie. Przy 
odbytej przez sąd policji prostej rewizji cmentarza, zna­
leziono w jednej mogile, głębokości ćw ierć łokcia prze­
sypane ziemią dwie trumny: na wierzchu trumnę M ły­
narskiego z rozbitym wiekiem, w której na nogach tru ­
pa znajdowały się bóty, niezupełnie wzute; a pod nią 
trumnę Wróblewskiego, lekko przykrytą wiekiem, a trup 
W róblewskiego bez butów, kiedy podług zebranych 
wiadomości tenże pochowany był w długich nowych 
botach. Agnieszka Dymińska, która w roku 1864 mie­
szkała u tegoż grabarza, zeznała pod przysięgą, ze w 
grudniu tegoż roku, chcąc rozwiesić na piecu swą chust­
kę, spostrzegła na nim bóty i zapytała: „na co palicie 
swe boty?” , poczem Postrach kazał jej zrucic te boty 
z pieta. Po przeniesieniu się Dymińskiej na mieszkanie 
do męża, Postrach przychodził do niej i obiecywał u- 
Pić chustkę. Za rozkopywanie mogił w celu obdziela 
nia trupów, Jakób Postrach zesłany zoslał na osiedle
nie.

* ( T e a t r  w Ł o d z i ) .  Gazeta miejscowa donosi, 
że przybyło z W łocławska do Łodzi towarzystwo dra-

matyczne pod dyrekcją p. Sulikowskiego, które rozpo­
częło 5-go grudnia swe przedstawienia. Towarzystwo 
to zabawi w Łodzi przez całą zimę.

* (K  r o n i k a p r o  v i a  c j  a n a l n a  ). Pożary: 
W  dniu 18 października, we wsi Grójec-wielki (w pow. 
sic radzkim), z niewiadomej przyczyny spaliła się stodo­
ła , obora, zboże i bydło, zaasekurowane w ogóle na rs. 
5,681. — W dniu 29 t,. ni., we wsi Korzekwinie (w pow. 
kaliskim), spaliła się stodoła, skutkiem czego poniesiono 
straty rsr. 40; włościanin Wojciech Marcinkowski, na 
którego pada podejrzenie w dopuszczeniu się podpale­
nia, aresztowany.— W dniu 20 września, we wsi P orą­
bie (w gminie olkuszsko siewierskiej), spaliło się 17 do­
mów włościańskich jeszcze nie. zaasekurowanych. W do­
puszczeniu się podpalenia okazali się winnymi pruscy 
poddani, Andrzej WurCel i ż.ona jego Rozalja.—  W m ie­
ście Janowie (w pow. częstochowskim), spalił się sp i­
chlerz ze zbożem, oszacowany na rsr. 220; podpalacz 
starozakonny Sałomonowicz aresztowany i właściwemu 
sądowi po ukaranie odesłany zosta ł.—W  dniu 19 wrze­
śnia, w gminie Grabów nad Wisłą (w pow-. kozienickim), 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 9-le- 
tnia Radke, córka włościanina, podpaliła most znajdują­
cy się na drodze bitej z R a omia do Lublina. W dniu 
30 października, we wsi Ziemnodole (w pow. olkuskim), 
spalił się dom włościański, 4 sztuki rogacizny, koń i 5 
owiec; straty wynoszą rs. 200;— zaś w dniu 16 t. ra. w 
cegielni niedaleko m. Kamionki (w pow. lubartowskim), 
zapaliła się słoma, znajdująca się przy piecu, skutkiem 
czego zgorzał dach na tejże cegielni i 8-letnia Anna 
Krupo, córka właściciela.— W dniu 14 października, we 
wsi Skutnie (w pow. lipnowskim), z niewykrytej dotąd 
przyczyny, spaliły się dwie stodoły ze zbożem, zaaseku­
rowane na rs. 6 ,500 .— W dniu 1 października, we wsi 
Kamionce (w- pow. sejneńskim), zgorzały sienne brogi, 
zboże i rozmaite ruchomości gospodarcze, ocenione na 
rs. 2,860. —  W  dniu 10 października, we wsi Jasieno- 
wie (w pow. marjampolskim), z niewiadomej przyczyny 
spalił się dom w łościański; przyczem poniósł śmierć w 
płomieniach syn właściciela domu Banionisa 11-miesię- 
czne dziecię.-—W dniu 15 października, we wsi Orhńsku 
(w pow. suwałkskitn), spaliły się: dom mieszkalny i sto­
doła ze zbożem wraz znajdującym się tam w chwili po­
żaru 6-letnim synem włościanina Szuszlińskiego. Szusz- 
liński zaś, żona jego i 10-letnia służąca, ulegli mocnemu 
poparzeniu.

Kradzieże: W e wsiach D ługa kościelna i Pustelnik 
(w pow. mińskim), w dniu 16 października, na cmenta-
rz u  p a ra i ia ln y ra , w y k o p a n o  d w ie  t ru m n y  i z niel>OSZC<y- 
ków zdarto ubranie. Winowajca włościanin M a le w iez  
ujęty.— W tymże dniu w m. Kałuszynie, u przekupniów 
Roberta i Perkala, skradziono towarów wartości rs. 750, 
a w dniu 17 t. m. i w tymże powiecie, we wsi W iązo- 
w_ny, u Hermana Swartzszulca, skradziono bielizny na 
rs. 101. — Anastazja Bndzewska, mieszkanka m. Radom­
ska (w pow. noworadomskiin), skradła z m agistratu te­
goż miasta puszkę do zbierania dobrowolnych ofiar na 
rzecz miejscowego szpitala św. Aleksandra przeznaczo­
ną.— W nocy 16 listopada, skradziono z zarządu gmin­
nego w m. Żółkiewce (w pow. krasnostawskim), dwie 
skrzynki mieszciące w sobie gotowizną rs. 1,400 i różne 
dowody na rs. 1 ,100 .— W  dniu 8 października, we wsi 
Ko!onji-Alcksandrowskiej.(w pow. płońskim), w łościa­
ninowi Wasiljewowi, skradziono konia ■/ pastwiska. —

czyckich na mieszkanie. N iestało  się ^dostana ste 
bo owe 60,000 tysięcy są z.ahyP°teko™ *  ?«tw ib ie- 
toojemu przyszłemu zięciowi, ale na y ^
rać ich nie może, bo działałby przeć „ogD0(jar_ 
Wyszedł ze służby leśnej i zajmuje s |  g P 
stwem... Ażeby ten wypadek melJ™ w‘J ™ rL .  z0_ 
slał się przeszkodą do połączenia mło y . \
®yeh, wniosę się do was z mojemi gracikj*“ j, „ j  
dam wam gotówkę nie mniejszą, od mają Pł

v Spodziewam się że nie odmówicie mi kawałka chle- 
bą i dachu, a pan Stanisław przystanie na to bo ta­
ble jest życzenie jego ciotki, osoby najbardziej kocha­
n e j  go po Bronisławie. „a mn
. Czekam odpowiedzi od was i literki jakiej
lej córuchny. _ , ,

Zagorska.
—  Teraz zrozumiałam wszystko, zawołała Różyc- 

Ka-  Biedny Staś, ile musiał wycierpieć, ale jaki go­
r z k a ! . .

— Jaki szlachetny, moja mamo!
. ~~ To jednak źle bardzo, że nie doniósł mi o .ą< 

Slę wynosi, że sam nie przyszedł, nie powiedzia ...
— Wszak usprawiedliwia się w liście!..

. .  — Tak, prawda!.. Przygotój się na to że przez ja 
kl tydzień widzieć go Die będziesz, ale wszystko da 

Powetować!..
— Żeby to tylko przez tydzień!.. . .
— Za to ręczę że nie dłużej!.. On cię kocha— i nie 

Przeniesie na sobie dłuższego rozłączenia.. Chociaż­

by nie przyszedł do nas, to spotkamy go na ulicy, 
albo w teatrze, albo dowiemy się gdzie mieszka .

— Może przejdziemy się i dzisiaj, rzekła Broni­
sława, bo taki dzień ładny.. Wiosna aż pachnie!..

— Dobrze córeczko!. Twój Staś wróci, jest chłop­
cem pełnym ambicji, kocham go—po św. Janie pobie­
rzecie się z sobą, tylko nie martw się, bo tak zbla­
dłaś, że obawiam się o ciebie.

_  To z bólu głowy mateczko, ale i ty nie martw się, 
ja wierzę że Staś wróci, chociaż z listu jego wnoszę, 
że nie łatwo go odszukamy..

— Zobaczysz, że on nie wytrzyma ażeby cię nie 
widział. Może przebrany, wieczorem, o północy na­
wet przemknie się około naszego domu, a wtedy al­
bo ujr ę go i zawołam, bo serce matki obdarzone jest 
niezwykłem przeczuciem; albo jenau samemu zrobi 
się tęski.o, nie oprze się pokusie i przyjdzie, ażeby 
zostać z nami na zawsze..

— Może on zachorow ał mateczko?
— Zkądże znowu takie przypuszczenia? Był bla­

d y - t o  prawda, ale zazwyczaj tak bywa gdy kochamy, 
a zaczyna niepowodzić s ię ,- z a  dni pare przyjdzie do 
siebie. I nie wiadomo zkąd, przyszły na pamięć ma­
jorowej słowa, jednego z pisarzy francuzkich: „Naj­
więcej kobiet zawdzięcza zepsucie swoje pierwszym  
kochankom”..— Gdyby ona miała utracić wiatę w lu­
dzi, pomyśliła majorowa, gdyby przyszłość jej miała 
być zwichniętą przez Stanisława, Bóg by go przeklął 
a ja bym umarła. ci »•)

W  dniu 12 t.rn. we wsi Strzębowie (w tymże powiecie)- 
niewiadomi ludzie uprowadzili pare wołów do włościa­
nina Mikołajczyka należących,—  a w dniu 1 8 t. m. we 
wsi Katorczynie (w pow. sierpeckim), włościance Snie- 
chowskiej, skradziono dwuletnie źrebie. —  Na kolonji 
Genia (w pow. o stro w sk im ), niewiadomy człowiek, pod
nieobecność właściciela domu, sk rad ł rs. 1 3  W  tymże
powiecie w m. Broku, skradziono rozm aite’rzeczy i pie­
niądze u starozakonnych Im bira i Rnbinszt^jna pod nie­
obecność ich w domu. Złodziej ujęty. —  W m W ołko- 
wyszkach, w dniu 13 października, posługacz przy ko­
ściele f arafialnym Telejma, skradł u będącego w jego 
mieszkaniu na noclegu włościan i G arborsa rs. 200 
które tenże miał zaszyte w kamiz e. W inowajca w ła­
ściwemu sądowi oddany. — W  dniu 19 t. m., w ra. Su­
wałkach, skradziono ze sklepu starozakonnego Klejper- 
mana niektóre rzeczy i rs. 100 gotowizną. Czynu tego 
miał się dopuścić czeladnik ślusarski Nowosadek, który 
również pod sąd oddany został.

R abunki i rozboje. We wsi Ostrowie-W artskim  (w 
pow. turekskim), w nocy 20 października, niewiadomi 
złoczyńcy wyłamawszy okno w domu dziedzica dóbr 
Ostrowa, zamierzali wejść do mieszkania, Falendzki 
przebudziwszy się ujął jednego z nich za rękę, leez zło­
dziej zadał mu ranę nożem w rękę i tym sposobem oswo­
bodziwszy się, wraz z swoimi wspólnikami uciekł do po­
bliskiego lasu. -  Tejże nocy, niewiadomi ludzie oderwa­
wszy okienice i wyłamawszy okno we dworze dóbr K lo­
nowa (w tejże gminie), usiłowali dostać się do mieszka­
nia, lecz spłoszeni przez przebudzonych ludzi, wystrzelili 
z brom i uciekli. Celem ujęcia tych włóczęgów przed­
sięwzięto stosowne środki. —  W  dniu 13 października 
podczas biegu poczty ze wsi Siedliszcza do m. Chołma,’ 
skradziono wiukę, z której po rozerznięciu wyjęto kore­
spondencje i listy, lecz nie znalazłszy pieniędzy, sk ra­
dzione przedmioty porzucono na drodze. — W  dniu 13 
t. m., we wsi Osmolice (w pow. lubelskim), dwóch nie­
znanych uzbrojonych w noże i kije złoczyńców napadło 
na mieszkanie starozakonnej Ryfki R yksow ej, gdzie 
skradli rozmaitych rzeczy na rs. 389 i rs. 12 gotówką 
zbiwszy poprzednio samą Ryksowę i jej sługę.— W nocy 
z dnia 12 na 13 paifcłziernika, mieszkaniec wsi Janisze- 
wskiego-młynka (w pow. radomskim), staroz. W ejntraub 
usłyszawszy w swym domu chałas i skrzyp drzwi od* 
paikanu, dla przekonania się naocznie o przyczynie, wy­
szedł na podwórze, gdzie dostrzegł wytoczoną już brycz­
kę i nieznajomego człowieka, wchodzącego do stajni po 
konia. W ejntraub ujął go za rękę, lecz zbrodniarz zada­
wszy kilka razów ręką po głowie i pchnąwszy go no- 
zem  w  le w e  r a r n i ? 5  r a to w a ł  s ię  u c ie c z k ą .

Wypadek. W dniu 23 października, na stacji kolei 
zelaznej warszawsko-wiedeńskiej Gorzkowice, pociąg to 
warowy uderzył drugi takiż sam pociąg przechod ‘ 
na weksel. Skutkiem czego rozbiło się pięć w agonów ^ 
dwóch konduktorów’ poniosło rany.

W  ciągu upłynionych dwóch tygodni pożarów k > 
43, w tej liczbie z ronayślnego podpalenia 3 ^ °

Zmarło : nagle 24 (w tej liczbie 6 od 'p ijaństw a! 
gw ałtow ną śm nrc.ą  2 , z rozmaitych przypadkowych 
przyczyn 19 (w tej liczbie 18 od uderzeń), z p o p a rz e n i 
się 6 (w tej liczbie 4 dzieci), spaliło się 2 dzieci uto 
nęło 10 (w tej liczbie 2 dzieci), powiesiło się 6, dziecio­
bójstw wykryto 4, zwłok ludzkich znaleziono 12.

* ( W y k r y c i e  z b r o d n i a r z y ) .  W nocy z d n i. 
13 (25) na 14 (26) września r. b , dziesięciu niezna­
nych ludzi napadło na dom księdza Ropelewskiego p ro '  
boszcza parafji Obryte w pow. pułtuskim położonej i 
zadawszy temuż kilkanaście ciężkich ran  (od których w 
parę dni zm arł), zrabowali rs. 9 ,000 w listach zasta­
wnych, 850 rs. w gotówce złotem i srebrem, k ilkana­
ście rubli w papierach publicznych, oraz różne inne rze • 
czy; przyczem zamordowali Tyszkiewicza, organistę 
miejscowego i Kociszewskiego pisarza. W  dniu 16 (281 
września naczelnik straży ziemskiej powiatu pu łtusk ie­
go zawiadomił o tym wypadku policję tutejszą, która 
najściślejsze śledztwo, w celu wykrycia zbrodniarzy na­
tychmiast, zarządziła. Podejrzenia padły na staroza­
konnych M ajera Plapona i Kopela Horowicza, mieszkań­
ców powiatu grójeckiego, gdzie też w ysłani zostali do­
zorcy wydz.ału śledczego zarządu tutejszej policji; K łud- 
kowski, Puchalski i M akarów;— przy rewizji w  mieszka­
niu tych żydów w m. Grójcu dopełnionej, znaleziono w 
monecie srebrnej , papierach rs. 55, oraz różne rzeczT 
pochodzące z rabunku księdza Ropelewskiego P ró z
17111Tama T ? ™ ” *  w » •  Mogielnicy starozakonne- 
g A .ram a  Chufejsen; przy badaniu w wydziale śled 
czym, Horow.cz przyznał się do zbrodni i wymienił 7 

i JC Z°Ze WSP ników, z których sześciu wkrótce schwyta­
no. mianowicie, na stacji drogi żelaznej Kuźnice w po- 

. wiecie sokolskim gubernji grodzieńskiej, staroz. Szmula 
! Bryner vel Nosen H ilar; w Wilnie, Lejbę W itenberg 

re i Bieł, stokskiego. a w Warszawie Moszka Szurgot 
• vel Feinsztein, Bielawskiego i Goldmana. W szyscy ci 
■ zbrodniarze odesłani do naczelnika powiatu pułtuskiego,
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gdzie obecnie, osobna komisja z rozkazu JW . Nam iest­
nika utworzona, prowadzi śledztwo w tej sprawie, pozo­
stali zaś czterej zbrodniarze, najściślej są poszukiwani. 
Zrabowane listy zastawne rozmieniono powiększej czę­
ści w W arszawie u różnych tutejszych bankierów , w 
czem najwięcej winny staroz. Nuchim Essigm an został 
także ujęty i w dniu 26 listopada (8 grudnia) r. b. ode­
słany do wyżej wspomnionej komiąji.

* (W  y p a d e  k). W  dniu wczorajszym, Józef Ł u ­
czak, stróż szpitala św. Rocha, w skutek zagorzenia, ha- 
gle zmarł. ^

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 '/2 dziś rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2. 
Za frank „ „ -  „ 29 „ „ —  „ 29.
Z a z łs ty ra ń . „ — „ 61 '/2 „ „  —  „ 61 / 2.
N B . Wiadomość ta  nia pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.
-  ■. -..-a.-t.-g

* ( D r o g a  ż e l a z n a  w a r s z a w s k o - w i e -  
d e ń s k a). B irz. Wied. donoszą, że zarząd drogi żela­
znej warszawsko-wiedeńskiej zwołał na 1 1 (2 3 ) grudnia 
walne zgromadzenie, na którem ma być roztrząsana 
kwestja budowy gałęzi drogi żelaznej z Częstochowy do 
Herbów, dla połączenia drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej z drogą żelazną prawego brzegu Odry, dla skró­
cenia drogi handlowej pomiędzy W rocławiem i W arsza­
wą o 14 praw ie mil; na temże zgromadzeniu obmyślane 
będą środki dla uzyskania kapitału  na ten cel.

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j  ż e l a z n a  m i ę ­
d z y  P e t e r s b u r g i e m  a W y b o r g i e  m), jak  
pisze gazeta Oołos, przez rząd zatwierdzoną została. 
Powiadają, że '/3 sumy potrzebnej na budowę tej kolei, 
będzie asygnowana z kasy Cesarstwa, drugą '/3 przyjął 
na siebie finansowy zarząd wielkiego księstwa Finlandz­
kiego; a pozostała */3 pokryta będzie przez wypuszcze­
nie obligów.

* ( O t w a r c i e  r i a ż s k  o- m o r s  z a ń s k i e j k o -  
1 e i). N a mocy upoważnienia ministra komunikacji, w 
d. 28 listopada ma nastąpić otwarcie ruchu na riażsko- 
morsżańskiej kolei. (B irz■ Wied.)

* ( S p r z e d a ż  o b l i g a c  i j) . Moslc. Wied. dono­
szą z Paryża, że podczas pobytu tam jenerała Grejga, 
tameczni bankierowie zawarli z nim układ  względem 
rozprzedania nieulokowanych jeszcze obligów na sumę 
230,000 fr. i przyrzekli -wykonać to polecenie w ciągu 
kilku miesięcy, bez wszelkiej straty na kursie pomienio- 
nych obligów.

* (W  y s t a w a  t y t u n i ó  w). Kijewlanin  pisze: 
Podobnież jak  w r. 1865, Cesarskie towarzystwo go­
spodarstwa wiejskiego w południowej Rosji zamierza w 
końcu grudnia r. b. urządzić wystawę rozmaity ch ga - 
tunków tytuniu, uprawianego w południowej Rosji. Na 
wystawę przyjmowany będzie tytuń wyłącznie miejsco­
wego pochodzenia, to jest z gubernji chersońskiej, eka- 
terynosławskiej, tauryckiej, obwodu besarabskiego i z 
poblizkieh gubernij do kraju noworosyjskiego.

* ( L u d n o ś ć  S y b e r j i ) .  Syberja, łącznie z ob­
wodem orenburgskich kirgizów, przypisanym niedawno 
do zachodniej Syberji,—  pisze Sybir. Wiest.— zajmuje 
przestrzeń 261,150,41 1 mil kwadratowych, z ludnością 
2 ,360,147 głów płci męzkiej, i 2 ,265 ,552  płci żeńskiej, 
razem 4,625,699 dusz płci obojej. N a takiej przestrzeni 
i z taką ludnością, Syberja nie posiada żadnego wyższe­
go ani specjalnego zakładu naukowego. Średnich zak ła­
dów naukowych męzkich ma ona 3, w których jest 575 
uczni, niższych 16 z 1,321 uczniami, specjalnych szkół 
męzkich (duchownych i wojskowych) 20 —  z 2 ,464 u- 
czniami; zakładów naukowych żeńskich wyższych 3, 
(instytut w Irkucku i gimnazja w Tomsku i Omsku) z 151 
uczących się, prócz instytutu irkuckiego, od którego nie 
otrzymano w.adomości; niższych 17, z 893 uczących 
się; nareszcie szkól ludowych dla dziect obojej płci jest 
660 łjw tej liczbie 2 prywatnych) z 11,693 uczących się 
chłopców i 485 dziewcząt. Ogół zatem środków wycho­
wania w Syberji, jest następujący: zakładów męzkich 39, 
w nich 4,360 uczących się; żeńskich 20, z 1,054 uczą- 
eami się; zakładów dla obojej pici 5 6 0 ,# w nich 12,178 
uczących się, razem 619 zakładów, a 17,592 uczących się, 
•v t«J liczbie 16,053 chłopców i 1,539 dziewcząt.

* (S . Angłja.
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francuzki minister spraw zagranicznych. a S IT n < f  
wiada w ogolności, ze częste powtarzanie wa 
lamentarnej pomiędzy dwoma narodami wjedneM 
tejże samej kwestji, jak to ma obecnie miejsce pomię­

dzy Francją, i Włochami, nie jest pożądanem cho­
ciażby dla tego, że nie może się to przyczynić do za­
łatwienia międzynarodowych kwestij spornych, jeżeli 
te ostatnie przejdą ze spokojnej drogi koresponden­
cji dyplomatycznej na burzliwe morze rozpraw publi­
cznych, podczas których poważni nawet mężowie dają 
się unieść i używają takich wyrażeń, które gdyby by­
ły skierowane przeciw mocarstwu równosilnemu, po­
ciągnęłyby za sobą niewątpliwie wypowiedzenie woj­
ny. Gdyby nawet hr. Menabrea, jak sądzić zdaje się 
minister francuzki, żywił plany zdradzieckie, na co 
zresztą niema dowodów, to i w takim razie, jak po­
wiada Times, sposób wyrażania się margr. de Mou- 
stier byłby co najmniej dziwnym. Inne pisma angiel­
skie, jak D aily  News i Spectator, oświadczają się w 
takimże duchu. Wszystkie one podzielają zresztą 
przekonanie, że z oświadczeń margr. de Moustier i 
p. Rouhera okazuje się, iż Francja zaniechała już 
projekt konferencji. (Nordd. A . Ż.)

* ( D e m o n s t r a c j a ) .  Dublin, 9 grudnia. 
Wczoraj odbyła się tłumna procesja na cześć powie­
szonych fenienów. Pomimo ulewnego deszczu zebra­
ło się na procesję około szesnastu tysięcy ludzi, po­
między którymi znajdowało się od trzech do czterech 
tysięcy kobiet i dzieci. Wszyscy nieśli wianki, albo 
też zielone wstęgi. Na miejscu, gdzie Emmet został 
powieszony, tłumy zatrzymały się. John Martin wy­
powiedział mowę, w której ganił politykę Anglji. Wy­
rzekł on, że powieszeni fenieni nie byli żadnymi zbro­
dniarzami, ale ludźmi cnotliwymi, poświęconymi Bo­
gu i krajowi. Ludzie ci zostali nieprawnie zamordo­
wani. Jednego dnia amerykańscy irlandczycy wypo­
wiedzą wojnę drżącej Anglji; i oto dla czego ona tak 
postępuje. (Cor.IIav. Bul.)

Austrja.
* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Wiedeń, 10 grudnia. 

Wien. Abp. pisze: Po jak najuroczystszem zaprzecze­
niu ze strony Francji, wiadomości o zawartem niby 
pomiędzy Austrją i Francją przymierzu co do zacho­
wania całości państwa tureckiego, niektóre gazety 
powróciły znowu do tego przedmiotu i „domyślają ; 
się,” że zapewne w tej sprawie podpisany został przez : 
Francję i Austrję jaki protokół. Ale i domysły te 
pozbawione są wszelkiej zasady. Do dziś dnia nie 
zwracaliśmy na tę bajkę żadnej uwagi, ze względu ' 
na dziennik, który ją pomieścił. Oivl, po niemiecku 
Eule  (sowa), był początkowo współzawodnikiem Pun- 
cha, po niemiecku Ilannswurst (trefniś).

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a . )  Wiedeń, 8 gru- j  

dnia. Podług wiadomości z Zagrzebia, zdaje się, że 
stronnictwo narodowe chce tam spowodować większe 
jeszcze zamięszanie dotychczasowych zasad. Oba 
stronnictwa chorwackie, tak unionistowskie jak i 
chorwackie, ogłosiły wczoraj w Zagrzebiu swe pro­
gramy. (Program unionistowski podaliśmy w one- 
gdajszym numerze naszego Dziennika. P. II .)  Stron­
nictwo narodowe wychodzi w swym programie z tych 
samych zasad, co i stronnictwo unionistowskie; pro­
gram atoli pierwszego z nich różni się od programu 
unionistowskiego tern, że chce, ażeby sprawy współ- ■■ 
ne były traktowane nie na wspólnym sejmie, lecz za 
pomocą obustronnych delegacij. Oba te programy 
zdają się być niepodobnemi do wykonania; co się zaś 
tyczy zwłaszcza wcielenia pogranicza wojennego do 
Chorwacji i iSlawonji, wczorajsza Wien. Abp. po­
twierdza to, co już poprzednio w tym względzie mó­
wiono; pomienione pismo półurzędowe oświadcza mia­
nowicie, że w najwyższych sferach nie myślą wcale o 
rozwiązaniu pogranicza wojskowego. W ten sposób 
upada już jeden z punktów wyż wspomnionych pro­
gramów, pozostałe zaś punkta muszą uledz zmianom 
bardzo radykalnym, ażeby można było dojść do po­
rozumienia. Znając zawziętość Chorwatów, nie mo­
żna żywić nadziei na ustępstwa z ich strony; porozu­
mienie przeto nie jest bynajmniej tak blizkiem, jak 
w niektórych sferach chętnie przypuszczają. (Nordd. 
A . Z .)

* (O ś w i a d c z e n i e  cz echów) .  Wiedeń, 9 gru­
dnia. Do Fremdenblatta donoszą z Pragi, że Rygier 
i Sladkowski oświadczyli na ostatniem posiedzeniu 
komisji krajowej, że te jedynie podatki będą uznane 
jako legalne, które uchwalone zostaną przez sejm 
czeski. Die Presse, powtarzając tę wiadomość, doda­
je od siebie: „Czy nie jest to przypadkiem ubocznem 
usiłowaniem odmawiania w płaceniu podatków?”

Francja.
*  ( K w e s t j a  r z y ms k a . )  N ord  pisze pod datą 

9-go b. m.: Zdaje się, że nie może już być mowy o 
konferencji. Główne organa prasy londyńskiej i ber­
lińskiej zgadzają się pod tym względem, że oświad­
czenia złożone przez p. Rouhera i uchwała która po 
nich nastąpiła, pogrzebały ten projekt aeropagu eu­
ropejskiego. Co się tyczy konferencji ścieśnionej m o­
carstw katolickich, nie ulega wątpliwości, że natrafi

ona na odmowę bezwarunkową ze strony Włoch. Po­
zostaje przeto porozumienie bezpośrednie pomiędzy 
Francją i Włochami, która to kombinacja wydawała 
się zawsze najbardziej, jeżeli nie jedynie racjonalną 
i która, dzięki umiarkowaniu przemagającemu, jak 
się zdaje, we Francji, może mieć jeszcze powodzenie, 
pomimo charakteru drażliwego jaki przybrały roz­
prawy w ciele prawodawczem.

* ( Mowa  p. R o u h e r a . )  Paryż, 10 grudnia- 
Z mowy mianej przez p. Rouhera na wczorajszem P°" 
•siedzeniu ciała prawodawczego, przytoczyć jeszcze 
wypada, z dokładnego sprawozdania, co następujc- 
Minister stanu Rouher oświadczył mianowicie: Rząd 
definiuje swą politykę w ten sposób: Obrona intere­
sów narodowych; stanowcze odrzucenie wszelkiego 
rozwiązania, które zostałoby uskutecznione przemo­
cą; energiczna dążność do utrzymania prawa; pilne 
baczenie na wypadki polityczne we wszystkich kra­
jach, zwłaszcza na takie, które mogłyby dotknąć go­
dności Francji; mocne postanowienie zwalczenia tych 
ostatnich; jednocześnie staranie o to, ażeby nie da­
wać się zbyt łatwo niepokoić wypadkami europej- 
skiemi; niezachwiane przekonanie, że Francja stać b§* 
dzie zawsze na wysokości swej misji i potrafi zaże­
gnać niebezpieczeństwa, zdolne zagrozić jej stanowi’ 
sku. Takie są zasady, któremi rząd powoduje sig- 
Minister stanu powiedział następnie, że Francja u- 
czyniła w roku zeszłym wszystko co mogło dla zapo- 
bieżenia wojnie pomiędzy Prusami i Austrją, i nad­
mienił: Na początku sierpnia roku zeszłego, wkrótce 
po podpisaniu w Nikolsburgu warunków przedugo* 
dnych, dano naszemu ambasadorowi w Berlinie do 
zrozumienia, że możebne jest uzyskanie sprostowa­
nia granic. Ambasador ten przybył natyc miast do 
Paryża, i po kilku naradach z cesarzem i z posłami 
innych mocarstw, myśl ta została zaniechaną. Odtąd 
nie wydarzyło się nic takiego, co by mogło dać po; 
wód do mniemania, że wznowioną została z naszej 
strony myśl zdobyczy lub rozprzestrzenienia naszegp 
terytorjum. Przechodząc do kwestji luksemburgskiej, 
p. Rouher oświadczył, że postawa Francji w tej kwe­
stji była dla Niemiec ostrzeżeniem, iż pewne wypad' 
ki nie będą dla nas obojętnemu W końcu p. Rouber 
powołał się na swe oświadczenia z 5-go b. m. w kwe­
stji rzymskiej i nadmienił, że jako reprezentant rzą­
du, nie pow;edział nic takiego, do czegoby nie był w 
zupełności upoważniony, oraz że użył jedynie wyra­
żeń, do których miał również upoważnienie. ( Wolf/s 
T. B .)

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Paryż, 9 grudnia. L a  
Pair, pisze: Na poparcie mylnego tłumaczenia osta­
tnich rozpraw w ciele prawodawczem o kwestji rzym­
skiej rozeszły się jeszcze przy tem fałszywe pogło­
ski. Mówiono; że w łonie gabinetu zaszło nieporo­
zumienie, i że z tego powodu miała nastąpić natych­
miast zmiana ministerstwa. Możemy zapewnić, że 
pogłoski te są zupełnie bezzasadne i że zgoda panu- 
jąca w składzie rządu nie została ani na chwilę za­
kłóconą.

N iem cy .
* ( K o n f e r e n c j a  m i l i t a r n a ) .  M onackjuf, 

9 grudnia. Konferencja militarna państw południo- 
wo-niemieckich została dziś zamknięta. O rezultacie 
takowej nie dadzą się jeszcze zakomunikować dokła­
dne wiadomości przed nastąpieniem ratyfikacij. Nie 
ulega wątpliwości, że bezzasadną jest wiadomość, ja ' 
koby Bawarja proponowała zniesienie regulamin11 
pruskiego, o ile takowy został już zaprowadzony 
w państwach pełudniowo-niemieckich. Przeciwnie- 
Bawarja przedsięweźmie rewizję swego własnego 
regulaminu na podstawie tychże zasad taktyki. P ° ' 
wiadają, że wkrótce mają się wszcząć układy " 
przedmiocie wspólnych ćwiczeń wojskowych podczas 
przyszłego lata. Nic nie wiadomo tu o tem, jakoby 
Bawarja miała zaoponować przeciw warunkowi raty' 
fikacij i jakoby opozycja ta została odpartą. ( Wolp 
T. B .)

Prusy.
i  *  ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  W uzupełnieniu P0' 
danej przez nas wczoraj wiadomości o rozprawach ' f  
Pruskiej izbie deputowanych na posiedzeniu z 9 gp b; 
m., przytaczamy jeszcze podług Schl. Z ■ odpowiep 
hr. Bismarcka na uwagi deputowanego Waligórski®' 
go z powodu interpelacji Leowe’go. Prezes ministrom 

: pruskich odpowiedział w ten sens: „Byłoby mi bar;
■ dzo przykro, gdyby mówca poprzedni miał"słusznosc 

pod tym względem, że prowadzone w Petersburg11 
narady w przedmiocie rewizji taryfy celnej, do nicze'  
go nie doprowadzą. Zdaje się także, że mówca P°' 
przedni nie zrozumiał należycie tego, co odpowiedzi4'  

i łem deputowanemu Loewe w przedmiocie niemców'  
prowincjach nadbałtyckich. Nie powiedziałem waa ’ 
że w sposób, w jaki deputowany Loewe wszczął kw '  

' stję w przedmiocie prowincij nadbałtyckich, 1>CZ. 
nieszczęśliwych może się jedynie zwiększyć; powi '
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działom ; i • j  • . ; v 7 tru- wszystkiem już poznać, jako zdolny rękodzielnik i  k u -
dnośrif |e(lyme--’-Ze lząd  ?am01St“: ' 2 , 1  iego p iec  sum ienny w  składzie jego można nie by3 znawcą znntt' “ się innego rząd ^  ^ o j e g o  p  ^  je z zupe}ną ufnościił, bo przedsiębiorcat>ścią znosi mieszanie się iunego rządu

S VV ; r Û trZnl Cl1’ ■ ŻC f n  byl ° l i °  u ciecrs S d o  ten ceniąc wyzej"dobre imię, jak zysk przechodni, z przy-
br-°m ’ ,gd/ by S  na decydują- kladną sumiennością spełnia powołanie swoje, a co wła- unego oddziaływania, jak do polegania na aecyuują . . _______ :  ,„„a; M am -

cein w ostatniej instancji uczuciu sprawiedliwości
śnie zapewniło mu reputacją i rozwój zakładu. Maga 
zyn wzmiankowany, szczególniej w r. b. zaopatrzonym  
jest w  w ielk i dobór fu te r  wszelkich gatunków , od naj­
tańszych do rzadkich i kosztownych, tak w sztukach po-

* aJJ&śniejszego Cesarza ruskiego
Włochy. , ,

.j, ( R o z p r a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h ) .  
fo ren c ja , 0 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, Lauza wyłuszczył powody, które go 
s«łonily do przyjęcia prezydencji w izbie. Zaleca on 
spokojność, zgodę i uzupełnienie organizacji wewnę- 
rznej. Następnie przemawiają deputowany helia i

J^zes ministrów Menabrea, poczem izba uchwaliła g z  —
j  R  głosam i przeciw 166, że interpelacje mają byc -ak °naj umiaI.it0 wańszych i z poręczeniem. 
°ztrząsane przed porządkiem dziennym, zapropono­

wanym przez deputowanego Sella. Micelli rozwija 
'nterpelację w przedmiocie polityki zagranicznej i ,

chało osób 116,  wyjechało 92; — w ogóle przyjechało 
osób 1320, w tej liczbie z zagranicy 137, wyjechało 
1295,  w tej liczbie za granicę 152.

L is ty  niew łaściwie do sk rzyn ek  pocztowych w łożo ­
ne, w dniu 29 (11) b. m., pod adresom,! a mianowicie: 
z używanemi markami: Fedorowicz w Jarańsku, Loszow- 
ski w Łomży, Łochowski w Lipsku, Kluczyóska w Bia­
łymstoku, Gąsiorowski w Siedlcach, Dominik w Ber- 
woti, Radłowski w Częstochowie, Kowalski w Końskich

jedyńczych, jako też w błamach starannie wycelowanych. ’ Słuckier w Jerczowie, Kowalewski w Biały MebakoC *
aSa tu. także potowe juz ubrania zimowe i fu trzan e stro- > w T elszy ,— listów  m ieiskich sztuk 3.  W,alistów miejskich sztuk 3, wyjętych że skrzynekS ą tu także gotowe ju z ubrania  zimowe i fu tr

je , jak m ufd, kołnierze, salopy, płaszcze, szuby lub al- | pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą __
gierki, oraz czapki futrzane. Zakład załatwia u siebie ' i t  -* - i-  i: -^ --------'----- - ' -•
wszelkie zlecenia co do roboty krawieckiej męzkiej 
i damskiej, podług najmodniejszych fasonów, bądź z wła-

oraz

bądź z dostarczanego mu materjału, po cenach 
*■

! 15 sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz 
; kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się w  

kancelarji pocztamtu do odebrania.

W a r s z a w a ,
rzuej. Mówca gani ministrów za ich zaufanie B J s t - O p a i l ć l  ( 1 2  O r l l d l l i i l )

. . Przymierza z Francją. Ostatnie czynności i osta- 
n!e oświadczeń a rządu francuzkiego przyczyniają

do
K a l e n d a r z .

I * Dnia 2 9 ( 1 1 )  b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi- 
j talach: przybyło 80, wyzdrowiało 74, umarło 5, po­
z o s ta ło  1979 (mężczyzn 909,  kobiet 1070), z nich w  
i szpitalu starozakonnych mężczyzn 174, kobiet 177.
i * W dniu 29 (1 1) b’eż. mies. i roku, u ro d ziło  sie :
| chrzescjan: płci męzkiej 14, płci żeńskiej 14; s ta ro za -

« —...oum cu a  u -. . i .. ! konnych: płci męzkiej — , płci żeńskiej — , razem 2 8 - —
nareszcie do tego, że wszelkie z ł u d z e n i e  jest me  ̂ \y  piątek, 1 3  grudnia, śśw. Łucji pan. męcz. i Otylji zawarło ś lu b y  małżeńskie: par: chrzescjan: i

^ożebnem, zdradzają one bowiem zamiar sprzęci- pan _  SJonce wscb. 0 godz. 8  min. 3 ;  zacb. o  goriz. 3 J starozakonnych: — ; —zmarło: chrzescjan-. płci
mm. 45.

W sobotę, 14 grudnia, -

S t a n
D ziś z rana —  l n3 . K. 

W czoraj.

p o g o d y .

vv>ania się jednoTci W łoch. Na dowód, że rząd fran
*®*ki naruszył oddawna konwencję wrześniową, mo- ------- „  r

s k ła d a  w  iz b ie  n o ta tk i ,  z n a le z io n e  p r z y  k u k u  p  > g io ó c e  w sc h . o god z . 8  min. 4; zach
le^ych  żołnierzach legjonu antibskiego, z których to - ------
Notatek okazuje sie jasno, że legjon składał się z pra ,
^dziwych żołnierzy francuskich, przebranych jedynie 
J' muądury papiezkie. Następnie P«em aw iał Lapor- j wczoraj.
w j ^ y ostrzegał Menabreę z powodu j g 1 ; Barometr w milimetr .ich

8*ędem Francji. ( Wolffs T. L .)  ' Termometr ileaum
* (M o w a p. R o u h e  ra ) G azetta di Torino z d. , Stan nieba....................
grudnia donosi najpierwsza, 

y We ndwiftde.zp.nia

; klej 13, żeńskiej 12, starozakonnych: płci męzkiej 
św. Spirydjona bisk.męcz. — | płci żeńskiej 2, razem 28. 

o godz. 3 min. 45. '

męz- 
1.

0 ***“ ■ * * god. 4 !>o {>„1

727 6 
—  2 e3 
pochmurny

Oeny targowe.
dnia 27 listopada (9 grudnia) 1887 roku.

726 3 
—  0«5  

pochmurny

RODZAJ PRODUKTÓW

Największe zimno—3 ‘0, R. Największe ciepło (- 0'8 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — D ziś , we czwartek, opera w 

4-ch aktach, Emani, muzyka J. Verdiego. — Osoby:

G azetta di Torino  z 
, jakie wrażenie wywar- j 

. NVe W łoszech oświadczenia p. Rouher na p os i e - , 
ózeniu ciała prawodawczego w d. 6 grudnia, h o ,  .
^raźniona taż gazeta wypowiada zdanie, że rząd wio j 

ki powinien natychmiast zerwać wszystkie stosunki ; 
dyplomatyczne z Francją, jeśli niechce być oskarzo- j 
ky o zdradę i zniweczenie zasady monarchicznej. N a-  ;
zionę, więcej spokojniejsza od G azetta d i To- ; . . .  .. „  , ,  -  ^  „  „
rino, żąda tylko słusznego i uroczystego zatwierdzę- j Don Karol Rejent Hiszpanji p. KoeMer\ Don Ruy G o­
nia praw W łoch. Radzi ona narodowi włoskiemu, mez da Silva, grand hiszpański p. Jrrochazka: Elwira 
ażeby się ściślej złączył z sobą, przywrócił równowa- 1 j eg° siostrzenica i narzeczona — pani Dowiakowska; 
gę w swoich finansach, strzegł porządku i powagi Ernani— p. Fileborn-, Don Ricardo, przyboczny don Ka- 
rządu; a prawa jego i godność narodu zostaną pó- i rola— p. Szczepkowski: Joaana poufała Elwiry— panna 
Źniej uznane. (L a  F r.) j Rybicka-, Jago przyboczny don Silwy— p. FaiulewskL —

- -------- ------------ — '— ~ 1 - —  -------- — — ——  | Jutro, w piątek, komedja Syn Giboyera. — Wczoraj, we
■ środę, dawano operę La Figliadel Regimeiito (Córka Re- \ 
' gimentu), przez artystów włoskich , i Divertissement ; 
tancerskie,było osób 1000.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  W czoraj, we środę, da- i 
wano komedję Pamiętniki szatana, było osób 200.

WYSTAW A TO W ARZYST WA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim).— Codziennie, od i 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; i 
w niedziele zaś i święta kop. 5. j

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. j 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  j 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4  po południu. — j 
Cena wejścia kop. 10. {

SALA HOTELU MARINGE’A .— D z iś  i  codzien- )
Po - |

i Pszenica ..............J  Ż yto......................
! Jęczmień..............
i Owie?....................
’ Groch polny........

Kartofle................
Pud siana od kop.

Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do

15
U

4
10
4

36
28

56

ruble sr. i kopiejki

60 Pud słomy od kop. —

— 9 60
90 7 5
— — __
55 2 85
40 6 30
40 2

-  25.
50

Owsa 600 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 25%  do rs. 4 kop. 2 8 '/  

od rs- 1 kop. 38'/2 do rs. 1 kop. 39*/2.Garniec

K U R S  Q I 8 E D T  W A P S S  A W S K IB ) .
d n ia  3 0  L is to p a d a  (1 2  G ru d n ia ) 188 i  r.

MONBTY.

P R Z E  W  O D N I K  W A  R S Z A .  W S K I .

P ó ł - I m p e r ja ły  R o s y je L ie ........................
D a k a ty  E o le n d e r s ł t io  w tv ise  ' 
F ry d ry c h s d o r y  p ,  a  k io ......................... '
P r a s k i  K u r a n t  «a iGO ta i  . . . . . . .

* ( N o w o ś c i  w m a g a z y n i e  b i e f i z n y  i 
b a  f t  ó w  p. J R e i c h e l ,  p r z y  u l i c y  Wi e ­
r z b o w e j  Nr. 568 a  w p i' o s t S a s k i e g o  p 1 a-
c 11). Z prawdziwem zadowoleniem i nie bez chluby 
"ha krajowego przemysłu przychodzi nam donieść, ze 
ulepszenia w  kroju i konfekcji bielizny, jakie p. Kei- 
°bel, po długiem 'doświadczeniu zaprowadził, i których 
°kazy na powszechną wystawę paryzką odesłał, tak da- |
Jece pod względem swej użyteczności i nowości pomysłu |
°cenionemi i uznanemi zagranicą zostały, że minister- - 
8two przemysłu, handlu i robót publicznych pod dniem.,
6 czerw, a r. b. za N. 70,58 1 udzieliło p. Reichel paten t j --------
Wf/naJa-kti r przyw ilejem  na cała, Francję. Okolicz- ‘ nie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. Bertin.
t S t - a p r L  się czyni zaszczyt zakładowi p. J, czątek o godz. nie 6 -ę,'. -
Reichel, oddawna u nas używającemu głośnej reputacji 
* jest nową rękojmią, że bielizna w tak rozmaitych kro­
jach i fasonach w magazynie jego przy ulicy Wierzbo-

PAPIBRI.
(b a*  w a r to g e i  k u p o n u )

O b lig i  S k a r b u  sa rs . 3G0..............................
B ile ty  S k a r b u  K ró i. F o l .  ?a '•». l ó ó ............
O b lig ac je  Oi%etłc. % t .  1835 po a lp . ‘ió-j **
O e r ty l ik a ty  B araku  n:\ O b ł ig .  C są a t.  1*4,

300 sa  s z tu k ę ................................. ....
U t .  B  po  x ip . 200 aa  a k a p ć ó łm !  i !.
r ’? . »  to *  k u p o n u ..................

ś y : * w e e  iU '® 0 0 k r * m  s 'j n’i 1-oi » » « .  ICO.
n i , i  Ć K - J " 1 * 0 O icro»  S a r j i  2 -aj s s  -« 100*) B is ty  likv /idacy jD O  aa rs . 100*).....................
D o w ody  K om . O o a tr .  J j ik w id . s a  r s  300  w V ..............
'  p o ś y c ik a  ro ao y j. S tig rlitsa  z r .  m 4 £*

S fcigutM  a r .  1855 za  r*. 100 .,
Y i_ . r  a " ̂ ea* i lo s ° 5 r * sa  rs . 100lalir’ •  --- - —

po *,-p.

6
B ilo t,
ŁCotaliki L u to w e  za  r s .  100 ............................

„  S ie rp n io w o  t&  rs . 100 ..................*'
R o s y js k a  pożycz. p*e*:i. a 1335 r s . 'ió o . ’ .

1865 ,, 100.

W czoraj, było osób 48.
NA NALEWKACH, w nowo urządzonymi ogrzanym i  

budynku. — Codziennie, od godziny 9 -ej z rana do 8-ej ] 
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P- Heidecreicha, !

A k c je  G ió y rn eg o  T o w a rz y s tw a  R o s y js k ie g o  -iróg
la z n y c ń  rs . 1 2 5 ...............   . . . . . .

O b lig a c je  (1)101” "  W *,*••• •„* ■ * . ''! • •  •
ra. 100,

R oa . D ró g  Ż e l .  po  f ra n k  2G0Q

W ar.-"W ied . sa  a s tn lc ę  . . ! ! !
«i. W » r« i .-W i« d . p o  fr& ak . 500 t i

Przewagę i  powodzenie, ióe zaś p
tyczn ą  nowość przyswajać się stara, dowodem są w y ­
rabiane obecnie w jego zakładzie nadzwyczaj dogodne 
krynoliny, regulatoram i zu-ane (joupon parisien regu- 
lateur), których fabrykant, przed dwoma miesiącami, o-

nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich i 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro- « 
wadzić tresurę drapieżnyeh zwierząt.— Ceny miejsc: 1-e ' 
miejsce 30 kop. 2 ‘/ 2 dla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.; ]

od „ ,d o  f A n c l i e g .  V * , *  1 U . 2' 8i* miej‘Ce P'“-
NA NALEWKACH.— Codziennie, od godziny 10-ej 

rano do 10-ej wieczór, Wielka W jstaw a tysią,ca fo to -1

ńia mu korzyści z wynalazku. Krynoliny te dające się j 
z łatwością skracać, i do każdej sukni, oraz figury do- j 
godnie zastosowywać, tę jeszcze, obok swej trwałości, J 
*ńają zaletę, że kosztują tylko po rs. 4. 1̂ .

* ( S k ł a d  f u t e r  J u l i a n a  R a d a u  i p r a  
®o v F n i a  k u ś n i e r s k a ,  p r z y  r o g u  _ u l i c  
b i e l a ń s k i e j  i D a n i e l e w i c z o w s k i e j  N.
6 0 6). Zakład ten od lat kilkunastu istniejący, chlubnej 
zawsze renomy, zjednał sobie od daw na powszechne 
^Znanie i  wziętość. Prowadzony on jest przez indywiduum 
f  ichowc, p. Radau bowiem, jako  m ajster kuśnierski z 
i  powołania, osobiście kieruje pracą w warsztatach swo- 
>ch, a jako  kompetentny znawca fu trzanego towaru  
1 praktycznie obeznany z tego rodzaju handlem, skład 
swój umie zaopatrzyć w futra wyborowe, które nabywa-

A k cjo  D ro g i Ż e l,
O bligacje D rogi ! 

s* tu k$ .................

g e t. ' ' '

VfKXLB.
B er iia  .........................................   Tai.
W rooław ........ * *   ” ”
G d a ń s k ...................... i .*
H a m b u rg ................................................. j f o  g ’ Mk<
L ° a d y n .........................   1 F t .  S t.

*....................................................   F r a n k .
W ie d e ń ..............................................150 Z ł. W . A.
i  o t e r a o u r g ...........................................   l la r

M o s k w a . , . . . . . , . , .     ”

2 u j .
k. t. 
2 ra. 2 m
2 tu.
3 m. 
is tu.

I Ul.
k. t. 
1 m . 
k. t.

Żądano |  P ła co n o

R»- l  E . |  R s . | K.,
- — ___

--- — — _

- ~ -

1 -
- - 3

~ - ~

- —

78
68
67

60
60

8

78
08
56

25
25
75

.
75 77 1

101
119
113 fiO

116
112 '7 *

68 50 67 50

5ó — 54 2*

80
78

5) 80
-

106
100

■

20
(06
106

20
6

10J 2 J 106 5

7 31

70

7 28 Vc

— — _ __
— — — _
— — —

graticinych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika j 
Y e l t e e  z  Francji, oświetlona 100 światłami gazowemi.— * 
Cena wejścia od osoby kop- 30; dzieci płacą połowę.—  
Abonament-miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
Wczoraj, było osób 26.

N A PLACU NALEWEK. — Codziennie PA N O R A ­
MA Mikroskopów.

*  Wyjechali z Warszawy: szambelan dworu J. C. 
Mości Aleksandrowicz, do Prus; rzeczywisty radca 
stanu Woroncow W eljam inow, do Lublina.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel, waraz.-

* W a .to 4 S  k u p o n u  0 i , i .  a d  K-.sMw Z M t» Wn j o b   . . .  ,  k  a s s .
B is tó w  l . l k w id ło y jn y e b , _  Ia , (

KURSA TSUSGUAitlCZSB 
A u  s i d s t  R u d o l u  O i i ą y

—  '  S irU n u , d . 2 0  L is to p a d a  ; I I  G rudnia-, l t C r

Z WIEDKIA.
W ek al8  a a  L o u d y u .................................

t, H a m b u rg .............................
„ P a r y i ...............................’ ’

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ...................
59/ ,  M e ta l ik i  ................................*.*.*.*’
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  . .  **

I

L PARYŻA.
R e n ta  3*/*...........   • ■.................
R e s ta  "Włoska ......................
A k cje  K red y tu  R uchom Jgi.*

teresp. przyj e-
3%  P ap ie ry  (Coaaola)

Z- L O N D Y N U

121 40 
89 60  
48 20 
66 30  
57 10 

184 10

69 «>) 
45 90

175
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMITSTR/J CYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

S .  D. 7414. U rzą d  C o terji w K ró lestw ie  
f i  Iskiem.

W następstw ie obw ieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionego o znaczniejszych wy­
granych w 5 klasie 109 lo terji k lasycznej, 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym  
odciągnięto 700 Numerów, z których:

Nr. 9,869 wygrał R sr 5,000.
N ra  6,o-22 i 15,639 po Rs. 1,000.
Z aś Ara 5,0S0, 13,633, 17,440 i lS,250 po 

R sr. 200.
D alsze ciągnienie odbywać się  będzie w 

dniu jutrzejszym , od godziny 10 z rana. 
W arszaw ą d. 29 L istop. (11 Grudnia) 1867 r.

N aczelnik U rzędu, L oeschern.
S ek re tarz  J .  K. Noiński.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. I) . 9 3 7  7. Rejent Kancelarji 2  lerniaAski'J  
t w K aliszu .

Po śm ierci l-o  W ojciecha i A gnieszki z J e  
rzyckicb m ałżonków  G ozdzińskich w łaści­
cieli nieruchom ości w wsi Chmielniku pod 
N r. 2 0  położonej. 2. Zygm unta-W incentego 
Jerzego- A ugusta - A leksandra p ięciu  imion 
Krasińskiego współw łaściciela dóbr Baby z 
Okręgu Częstochowskiego. 3. W alentego 
Adam a dwóch imion Bem wierzyciela sumy 
rs. 5,250, w dziale IV  pod Nr. 3 1 , na  dobrach 
Beleń z Pow iatu Szadkowskiego lokowanej 
4. H ertza  K ohn, w ierzyciela sumy rs  307 
kop. 98, w dziale IV, pod Nr. 26, n a  dobrach 
W itkow ice z Pow iatu Nowo-Radomskego lo ­
kowanej. 5. F austyny  z M niewskichi Pstro- 
końskiej w łaścicielki dóbr Chorzenice z Po­
wiatu Nowo-Radomskiego. 6. Józefy  W alen ­
tyny dwóch imion A lberskiej w spółw łaściciel­
k i sumy rs. 3000, na dobrach B orki z Okręgu 
Szadkowskiego, w dziale IV  pod Nr. ^ l o k o ­
wanej. 7. T ek li z L ipskich  Stawskiej wierzy- 
cielki sum, a. rs. 3,358 kop. 2%  na  dobrach 
Majkowie z Pow iatu Kaliskiego, w dziale  IV , 
pod Nr. 186, i b. 450 rs., 54 r s  , 14 rs. 9 '/a 
kop. na  dobrach Bieniądzice Staw i Groma- 
dzice z Pow iatu W ieluńskiego w działo IV, 
pod Nr. 18. i S. Ja n a  Nepom ucena G utow­
skiego wierzyciela sum, a  rs. 885, pod Nr. 
186, i 23, 6. rs. 375, pod Nr. 30, c. rs. 1,737 
kop. 97 rs. 212 kop. 25, rs. 1,513 kop. 20, 
rs. 1,963 kop 5, rs. 1,694 kop. 70, rs- 153, 
rs. 3,000 pod Nr. 37, sposobem  ostrzeżenia, 
n a  dobrach Majkowie z Pow iatu Kaliskiego 
w dziale IV  stojących, a  osta tn ich  ad lit. c. 
rozciągających swe bezpieczeństw o i na  do­
brach  B ieniądzice Staw  i Grom adzice z Po- 
w iatu W ieluńskiego pod Nr. 4%  i d , rs. o,000, 
rs- 1,694, kop. 70, rs. 1-53, rs. 1,737 kop- 
97% , rs. 212 kop. 25, rs  1,963 kop. 5 i po­
łowy sumy rs. 2,400, z procentem  i kosztam i 
sposobem ostrzeżenia W dziale IV. pod N. 486, 
n a  dobrach rzeczonych Bieniądzice, Staw i 
Grom adnice zapisanych. 9. M ajera Nomburg 
co do w spółw łasności nieruchom ości w K ali­
sz u  pod liczbą 493 sytuowanej i co do wie­
rzytelności rs- 60, na  nieruchom ości w tem że 
mieście pod liczbą 469 stojącej w dziale IV , 
ad 6. lokowanej, i 10 F erdynanda  D ietrich  co 
do w spółw łasności nieruchom ości w Kaliszu- 
pod liczbą 469, położonej, otworzyły się sp a d ­
ki do uregulow ania k tó ry ch  oznacza się  te r ­
m in przed  podpisanym  R ejentem  i w jego 
K ancelarii n a  dzień 6/18 M arca 1868 r.

K alisz d 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1867 r.
W ilthelm  Grabowski.

N .  D .  1 3 9 9  R ejen t K a n ceU ty i Z iem iań sk ie j  
w K a liszu .

Po śmierci: 1. W alentego Nadalińskiego
co do w spółw łasności sumy rsr. 375 na n ie­
ruchom ości w. K aliszu ' r. 211 pod Nr. 6 za- 
hypotekowanfej; 2. Zofii Zdziennickiej co 
do ty tu łu  współw łasności części 15-ej dóbr 
Zdzenia z Pow iatu Kaliskiego; 3. S tan isła ­
wa Zawadzkiego co do sumy rsr. 300 na do­
brach Brzezno z Pow iatu Konińskiego w 
Dziale IV. pod Nr. 27 i 28 a. 6. zahypoteko- 
wanej; otworzyły się spadki, do regulacji któ 
rych wyznacza się term in  na dzień 3 (1 5 )

zerwca 1868 r. godzinę 10 z ra n a  w Kance- 
1 MJi hypotecznej.

alisz d. 18 i30 L istopada 1S67 r. 
Teofii-j6zef. Kowalski.

Rejent K ancelarji Z iem iań sk iej 
r,  ,  w  Łom ży.
Z powodu zejścia R bhipt,, „ u  

alfirh Gosiewskioi . . . Y z raszczew -skicn Gosiewskiej, wierzycielki dwóch sum
jednej rsr. 19o w zlewkach do o - o ’ 
dziale I l i  i IV , i drugiej rsr. 225 w dziale 
IV  pod Nr. 9 na dobrach W alochy M uńki w
Pow iecie Łom żyńskim  zamieszczonych osła 
sza postępow anie spadkowe i term in do re ­
gulacji i ukończenia spadku, oznaczony zo ­
s ta ł  na  dzień 18 (30) K w ietnia 1868 r . pod 
p rek lu z ją  w kancelarji podpisanego Rejen‘a

W Z °L o m ż a  d. 18 (30: Sierpnia 1867 r. 
M ikołaj Rogowski.

L I C Y T A C J E
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 7-366. AóM TKitncK oe I  y b e p n e tta e  
llp a e .te n ie .

O tb  .IoMżKiiucKaro ry ó ep u c ica ro  I lp a u .ie -  
Hiii oó -łh b /Ih c tch : u to  2 » Ą ea a ó p a  (9  Hhbu- 
p n )  1867/8 r ., itaHHuan e s  11- t h  uaeoB b y- 

i Tpa 6 y 4 y n .  npon3B 04H Tbca Bb npw cy rcT«in 
| e e ro  IlpanaeH in  ro p ru ,  Ha nocTauKy Bi, Te- 

HeHiit 1868 r o 4 a , t .  o. c-b 1 (13) flu o sp n  1868 
r. no raKoe me h h c io  1869 r .  K aH uenap- 
CKuxb M a rep iaa o B i, HyjHHhUb ą a h  1'yóepH- 
ck a ro  Ilpa iM enin , a TaKwe o ro n a e n iH  u 
o c B B m e m H ,  Bb ko,iin iec tbB  H no  uBhum b 
iiHwe c,rB4 yK)iuii»ib:

A) KaH iteanpcK ie MaTepifl-ihi.
1. UjMarH cB poii 280 c r o n t ,  no 1 p. 35  

Kon., 378 pyó.
2. ByMai u  no,iyóB,ioH 300  ct .,  no  1 pyó. 

80 k o ii. K aaijaH , 540 p.
3. D y n am  ó b .ioh 70 c r o n b ,  no 2 p. 70 K., 

189 pyó.
4. By viarn ro .iaH 4 CKOli 20 e r . ,  no 4  p. 

20  k ., 84 p.
5. B yw am  n o u T O B o ń  ó o H b i u a r o  łop .w ara  

2 C T o n w ,  h o  9 p y ó .  60  k o i i . c ro n a ,  19 p y ó .  
20 K o n .

6 . ByM arn cB pofi Ha p e rn c rp i,i  io -ibm a- 
r o  ®opnaTa 23 c ro iib i, no 3 pyó. 50  K on., 
80 p  50 k .

7. TaKofi w e óy.Marn .wa.iaro « , o p » i a r a  
112 c r o n b ,  no  2 pyó. 70 k . Kaai4 a n , 302 p . 
40  Kon.

8 . O óepT om oH  óyM arn 4 -ih 4fc/rb 20 
CToub no 6  p. K a jd a n ,  120 p.

9  ByM arn Ha naKeTW 50  c t . ,  no 3 pyó. 
T5 Kon. Kam4 aH 187 p. 50  K.

10. KoHBepTOB-b 4 /in nouTOBOH óyMarn 
20 c o T e m , no 1 pyó . 35 k. c o t h h ,  27 pyó.

11. KoHHepTon-b 4 -m p a 3Hbixb óyM arb 
1 ,0 0 0  lUTyK-b 10  pyó.

12. 4epHbix-b 'le p u n .ib  400 óyT., no 20 
Kon. óyThi.iKa, 80 pyó.

13. l e p u  H at, unU T iih iib  126 óyTbi.Tou- 
Koiib no 2 0  ko ii. óy ib i/to4 Ka, 25 p. 20 koii.

14. K ap an 4 am e ń  uepHhixb 30 410* .  no 60 
K on. Kam4 aH 18 p.

15. K ap a H ja in iń  UBBTHbixb 100 WTyKb, 
no 15 Kon. Kam4 aH, 15 p.

16. riepbeBT, cTa,11,111,ix b 100 Kopoó., no 
75 k o ii . K opoóosK a, 75 p.

17. n e p b e u b  ry c u H b in , 300  k o iib , no 
25 KOn. K ona, 75 p.

18. Ilro/ioK-b 500 niTyK-b, no ' / 4 k o i i . K a*- 
4 a n , 1 p. 25 k .

19. Hutokt, 70 -i-yiiioBb, no  50 k o ii. 
♦ y iiT b , 35  p.

20 . lU eaK y 3 4-y n ra , no 13 p. 39 p.
21. C yp iyna l - io  cop. 1 n y 4 b  50 p., cyp- 

ryua 2 -ro  c o p ra  3 n y 4 a , no 24 pyó. 72 pyó ., 
c y p ry s a  3 -ro  c o p ra  2 n y 4 a, no 15 p y ó aeń , 
30  pyó.

22- BnseBOK-i, Ha y sy n o p n y  tio k o b t, h 
4 /iH CBH3KH 4 -B/fb 200 4>yHT., no  30 KonBeKb 
4>yHTi 60 pyó.

23. X o/icT a4 /ifl tk jk ó b t,  fiOOapnlUHT,, no 
15 k o i i .  3piniiH b, 90 pyó.

B cero  Ha KaHue-tHpcsie MarepiH-iw 2,603 
pyó. 5 Kon.

KnuecTBo h .to ó p o ra  iibiuie oanateH H bixi, 
n p e 4 MeT0 Bb oóyc.ioiiaHuaeTcH y ru e p a i4 eH- 
HbiMH ryóepHCKHMb IlpaBaeHie.Mb o ópa.m a- 
mh , KOTopbie w eaaw u iiii ysacrBOBaTb b t > 
T o p rax b , Moryr-b BH41 iTb b t ,  u p u cy T cru e n - 
Hbie Haew b t ,  0 T4 -R.ieHiii npH cyrcrB ifl.

B: O t  o i i  a  e ii i e.
/IpoBT, cocHOBbin, cyxuxT, e ro  4 B a iu a rb  

•icrw pe ca*eH H , c i i i ra H B b  x a m jo w b  no 343 
KyónHecKHXT, 4-yTa, no b o c i , m h  pyó sa  c a ­
ntem,, Bcero 992 pyó.

B. O  c b t  m  e n i  e.
1. Cu-Bień CTeapiiHouhixT, HeBCKoii *a  

ópuKH uocewb4 ecHTT> 0 4 HHI n y 4 T>, no  TpH- 
I ia 4 u a r i i  pyó. 3a Kaat4 biii n y 4 b ,  1 ,053 p.

2 . CB-Bneit caahHhii-b 4 ecflrh  n y 4 0 Bb, no 
ce.MH pyó. 3a Kam4 hifi ny 4 b , 70 p.

3. KnpJKHHa 4 .1a aawn-b rp n e ra  nHTb4 e- 
CHTb r a p g .,  no 1 pyó. 20 Kńn. r a p n e g b , 420 
pyó-

Bcero na oCH-nigenie 1,543 pyó
lloK a3aniioe KonunecTiio KaHge.iHpcKHXT, 

M aiepuM onb, a T aK *e oT onnen ia  u  ocb-b- 
m en ifl, HCMHcaeuo 11)>nm i.p 11 o 11 npuHHBiuii! 
Ha ceón n o cra iiK y , no4pH44HKT, 0ÓH3aHT> 
6 y4 eT-b 4 ocxaB4 HTb om .ie u o  co c to h b u ih m ch  
Ha T o p rax b  lpBHaMT,, b t, tb k o m t, Konn-ie- 
ctu-B , CKO/ibKo FyóepHGKOMy ripaB^eHim bu 
4 TiHCTBiire,ibnocTii noH;i4 oóHTbCH.

T o p m  óy4 yTT> upoH3Be4eHH 0 4 H0 BpeMeH- 
ho ua 4 0 CTauKy bcB xt, npe4M e 1 oirb nooóm e 
H an w e no Kaw4oMy 0T4-fi/ibHbin, T. e. oco- 
óo na nocTaBKy K aH uenH pcK tin, M arepin 
noii-b, ocoóo na 4 p o u a  u  ocoóo Ha ocu-Bme- 
nie, cM orpa n o i ovy , k s k t ,  w ena i i, o y Ą y n  
HBimiuieoii na T o p m . Ilpoii3Bo4CTBo#ro p - 
10BT, HawaercH nyó/iiiHHo cb  ycryUKoio npo- 
noToM,rŁ <- ' 1* l l'Brt'Ł ,,,Ł § 1 o3Ha*ieHHbixT>, a 
o fi,!!" .1)  0T4yi-b BCKpwTbi 3arie>iaTaiiHHe 
BHT-b rinH,H’ eC/,H TaKOBbIH k to  n p e 4 c ra -  

I "peA-b IiawaTieiM-b ToproB b. T o p m  o-

C T a n y rc n  3a t -Bmt, a h h o m t , ,  BOTopoe y e r y -  
i ih t t , bt, n o . ib3y  Ka3Hbi óo.i-fie i ipo i teH ronT ,  
ott, HasHaneaHbiiT ,  iceiit,.

iK en a io iu ie  y s a c T B o u a r b  b t ,  T o p r a x r ,  oóh- 
3anb i  n p e 4 i:raBHTb b t ,  l yóepucK os KaaHa- 
MencTBO 3 a a o r n  b t ,  h s a b m h w x t ,  4 eHfc raxb ,  
im  11 w e  b t ,  4 eHHWHhixb 4 0 Ky.weHTaxb, c o -  
JAaciio  npaBH.ia.MT, o 3 a a o r a x b ,  a n w e n n o :

a)  Kt, ropra.MT, Ha n o c ia B K y  K a n u e i f lp -  
CKiix i, M aTepia . ioBb u t ,  KOAtmecTBT? 260  pyó.  
30 V 2 Kon.

ó j  K t,  T o p r a s n ,  h s  nocTaBKy o r o n  len iu  
99  pyó.  2 0  koii.

b) K b  T o p r aM b  oCBbu(QHiH 154  p.  3 0  k o i i .
3 a  K bM b oc T aH y rc . i  T a p rH ,  t o t h  oÓHsam,

yB eA H iH ib  npoACTaii/ieHHwii s a n o i b  4  , ' / 6 

T a c m  Bceii c t o i i m o c t u  n o  n p o n 3 n e 4 e n n b i M b  
T o p r aM b  i ip e 4 »icToub h  yije /inneHiibie  r a -  
KHMb oópa3BM b 3 a , io r n  óy4 yTb o t o c - m b m  
Ha x p a i i fH ie  i>b BaHKb, Biipe4 b 4 0  o K o im a-
Hi ri B3HTar o n o 4 p n 4 a .

n o 4 poÓHbifl ycHOHiH Bbime onHaweiiHI.nb 
TOproBb MOWIIO BHAbTb BT, A4 MHHHCTpaTH- 
BHOMb 0T 4-B ,leniu l ' yóep : iC K aro  IlpaBAeHiH 
c b  9  ' l a c o a b  y r p a  4 0  3  n a c o i i b  p o  n o n y 4 HH
B b  npHCJTCTBeUHble 4 HH.

3at ienaTai!HblH  oóbHB/ieHiH 4 °AaiHH ói.iTb 
11043111,1 4 0  n anaT ir t  T o p r o B b  n o  Htiwe o3Ha- 
HeHHoii * opM l; ,  Ha reprjoBoii  óywarT, 3 0  Kon .  
4 oi-TOHticTBa, iiamicaHHbiH >ieTKo h ó e3 b  
n o 4 4 H C T o K b  h  n o n p a i io K b -

U  .lo.MWa, H ohó.  2 5  ( / ( e K a ó .  7) 4 Hfl 1867 r .
CoE-BTHHKb, C o ó o u K iń .

C t . . I t i . i o n  p o t i 3 u 0 4 H r e.i 1,,  I’oA.joHb. 

<bop.Ma OebHBAenii i.
H m i w e  n o 4 n n c aB in iH c n  ( soaH ie  mmii oTe- 

necTBo h  n po3B aH ie )  WHTe.ib r a K o ro  t o  r o -  
p o 4 a ,  co iv iacHo oóbHB/ieuiio  ^loMWHHCKaro 
ly ó e p H C K a r o  I l p a iM e n ia  oiiyÓAUKOBaniioMy 
Bb 0 « im iH . lb l lb lX b  Bli/tOMOCTHXb, OÓH3bIBa- 
lOCh HaCTOI!U(IIMb OÓbHB.TeHie.Mb UOCTalI4HTb
Bb T eneH in  186 8  r .  n a i H H a a  c b  1 ( 1 3 )  H tm a-  
p n  1 8 6 8  r .  n o  r a K o e  h h c a o  1869 r. KaHge- 
nu p c K ie  M arep ia . ih i ,  4 .1H yloMWHHcKai o Ty- 
óepHCKaro  IlpaB.ieHiH, a p a B u o  OToiinenie  h  
o c n -S m e n ie ,  y c T y n a n  Bb noyib3y Ka3Hbi o r t ,  
H a a i i a ie i i i i h J ib  Bb oiiyó.niKouaHHO.Mb oóbf l-  
B/ieHiH l fB i ib  c ,rB 4yH )m ie  npoijeHTbi:

a)  Ha  KaHąenflpcKie Marepianbi,  Bbinn- 
caTb KoHiniecTuo i ipogenT oub  co CTa npo-  
n u c i ,10.

ó) Ha o T o n n e n ie ,  BbiriHraTb Konii 'iecTBo 
npoueH T oeb  co CTa nponscbK).

BJ Ha o cB b m eH ie ,  uiauncaTh Ko.niHecTBo
npoueHTOBb co CTa nponncbK).

K iiH ra im i io  Ha npeACTau.ie'-iHbiH jihom) Bb 
r a K o e  t o  Ka.iHa'ieiicTO la  t o r b ,  Bb K o .n m e -  
ctb-B (r aKOM b t o )  n p n  ce.Mb R pu  t a r a i o ,  0 6 - 
3b iua iocb  HCiioAHHib b c B  ycAoBiH n p e 4 'ba- 
B.ieHHIJH K b T o praM b.

(1'oAb, mTjchijt, ' i h c  to  ii MbcTo W H re n i , - 
cTBa).

( n o 4 n n c h ) .

N -D . 7401. O n p y m w e  A pm u.i.iepiiteK ue  
.1V npanAenie.

IIpii  O s p y w n o M b  ApTH.mepiHCKOMb ynpa-  
B .ien in  B apuraBCK aro  B ue i iH aro  O K p y ra ,  óy-  
4 e i b  npoM 3 Bo4 HTbCH 8  r o  l lH Bapa  óy4 y- 
U (aro  186 8  r o 4 a  04 0 1 1 b  T o p r b  óe3b  ne i ie - j  
TopwKH, na  n p o 4 aw y  u b  BapuiaBCKOMb a p -  
ceHaHt; c r a p a r e  w e .rB 3 j  Bb  MeHKHxb k j c -  
K a x b  Bcero  4 0  2 ,4 3 7  n y 4 -

T o p r b  na3HaHaercH  rmycTHbiii ,  no  4 ou y -  
cK ae rcH  u  n p n c w . iK a  s a n e n a T a H t i b i i b  o óbH - 
B/iei lii l,  KOTOpblH 4 0 1 tBHbI ÓblTI, 40C T aB 4e-  
HBi u b  Ha3uaHH0C y n p a B H e n ie  Bb 4 e n b  r o p -  
r a  He n o 3We U  n a c o u b  y r p a ,  c b  n p H / io w e -  
iiieMh n p a  a r o , i b  3 a . i o i a  p a u u a r o  4 e c n r o n  
naCTH CyM.Mbl, n p e 4 .larae.M0 fl Bb OÓbHBneHiH 
3a we.i-B3o.

Ha nayCTHbixb T o p r a x b  aa  101 b 4 o n w e H b  
óbiTbg n p e 4 0 T aB /ienb  Ha cyMMy 100 p y ó . ,
Cb T-BMb, HTO TO HHIJO, 38 KOTopbIMb OCTa- 
H erc i l  n o sy n K a  we.i-Eaa , oÓHaaiio 40110 /I- 
HiiTi, 3 a n o rh  TaKb, h t o ó w  TaK oiioń. c o c ra -  
B.iH.ib 0 4 Hy 4 ecH iyio nacTb cyMMbi, n p e 4 - 
HoweHH.iH 3a we.i'B30 Ha T opraxb .

3 a n o r b  KaKb na in ycTH i. ixb  T o p r a i b T a K b  
H n p n  3aueHaTaHiioMb oóbHBHeHiii 40HWeHb 
óbiTb n p e 4 CTaB/ienb Ha.iHHHbiMH 4 enbraMH 
h . i h  npoueiiTHbiMH 0yMara.Mii.

r ip o 4 aBae.vioe Hie.i-B3o m o w h o  b i i4 -Bti, Bb 
Bapm aiicKOM b a p c e H a n b  e w e 4 HeuHo, KpoMB 
n p a 3 4 u n * i i ib ix b  n  BocK|)ecm,ixb 4 Hen.

I lo 4 poÓHi.iH yc.ioBia n p o 4 aWH wen-Bsa, 
we-ia iom ia  MoryTb ‘i n r a r b  ub  O a p y WHo.wb 
ApTU.i-.piHCKo.Mb y n ę a u . l e n i l i  BapmaBCKaro 
O K p j r a  ew e j i i e im o ,  o T b  10 n a c o s b  yTpa 4 0  
3 HBCOBb UO I10Hy4 HH; KpOMB Hpa3 4 UHH- 
Hi,ixb n  uocKpecHbixb 4 n en .

1'. B a p i u a u a ,  H onópH  28 4 HH 1867 r.
IlpaBHTiMb 4 B/Ib,  Ho.lKOBHHKb, 

Co.MOIlb.
GTapiU H A 4 b I0 T aH T b ,  IIoHKOBilHKb, 

TyHouie iicKii r.

N. D. 7402. O itpym im o A p im n .icp iu cK o e  
y n p u e . ten ie.

B b  O zpyjK HoM b ApiH.i /iep if icKoM b y n p a - 
b  l e n i u  B apm aB C K aro  B u e m i a r o  O K p y r a ,  6y- 
4 eTb np o H 3no4 HibcH 8  HmiapB óy4 y m a ro  
1 8 6 8  r i , 4 a  o4HMb T o p r b ,  ó e 3 b  n e p e ro p W K H ,

Ha n p o u a w y  Bb KpBuocTiixb u  apceHaJr® 
MB4 H, oBpasoBaBTieiicii o t b  p a 3/ioMKH op)'" 
w in  11 4 p y rn x b  n p e 4 MeToab, a h m c h h o :

Bb H-iioreoprieBCKoił 4 0  375 ny .t,
Bb BapmancKOH 40  223 u y 4 .
B b  B pecT b v I h t o b c k o h  4 0  240 ny.ł- 
B b  Ba.noci bcKoO 4 0  232 n y 4 .
B b  B apuiauC K ow b ap c  -Ha.IB 4 0  907 n)'A- 
T o p rb  ua i i ianaercH  niyciin-i ir ,  h o  . jony'  

c K a e rc t  u npucb i . iK a  aanen  n a H i i b i x b  oóbS ' 
BneHifi, KOTopi.iu 4 o,iwiiw ómti, ą o o n u  
Bb OKpywHoe April , l.icpificKoe ynpaB.w,1,e 
Bb 4 eHb ro p ra  ue n o 3We 11 Mac bi, y 1 Pa’ 
c b  u p n .10wenie.Mb n p n  a r o v b  33,101a  P®” 
BHaro 4 ecaroH  - ł a c in  cywmi»i n p e 4  lan-eM011 
Bb OÓbHB -en II 33 M S 4 b .

Ha H3ycTHbixb ro p ra x b  .ta .io ib  4 o,^WCl,1’ 
ÓbiTb n p e 4 c  aii.ieHb Ha uoKyi iKy MB4*1 
KpBnocTHXb: Honoi  e op r i e a cKo f i  22-5 P i0-!  
BapinancK ofi 133 pyó., BpecTb-.lMToHC1*01 
144 pyó. h  3aMocThcKofi 139 pyó. 11 Bb BaP 
luancKoM b a p c e iia a b  514 pyó.

3 a ,io rb  KaKb 11 a in y c T H h ix b  T o p r a x b ,  Tak* 
11 n p n  saneHaTaHHo.Mb oóbiiB .i enii i 4 0 ,iw *11* 
óbiTb u p e 4 CTaB.ieiib HanHHHbiMti .tenora**" 
h au  npoueiiTHbiMH *y.Mara,Mli.

Toprb óy4eTb npH3Bo4iirhCH ocoóo 0° 
K aai . to i i  KpBnocTH u  o c o ó o  n a  a p c e n a a b -  

n p 0 4 .-n1ae.My10 MB4 h Hte .ia io iu ie  **o r -vrt  
BH4 BT b Bb CKa3aHIII,IXb KpB nocTHXb U B 
ap ce i - a  iB  c w e 4 H euno ,  KpoMB u p a 3 4 HH'iHl,i*
11 nocKpecHi.ixb 4 iieii.

IIo4poÓHb!H yc io i i iH  ripo4 a m n  mB4 H, 1*'e_ 
t a i o u ( i e  M o r y r b  n i T a i h  u b  O Kpy wnoMb AP 
TH-MepificKOMT, y n p a n i e i i i i i  B-.piuaHCK1' 1 
O K p y ra  ew e4H eBiio ,  KpoMB npaatHH'iH *’1*
H BocKpecHi,ixb 4 n e b ,

I’. B apm aoa, HoHÓpii 28 4 HH 1867 ro 4 a- 
n p a u n re .ib  4 B . I B ,  noHKOBHHKb, 

CoMonb.
C rap iu ifi A .tb ie re jiT b , I1o,ikohhHKT>» 

TyiiomeiicKib.

N. D. 7143. D y re k c ja  Szczegółow a  
T o w a rzys tw a  K redytow ego  Ziemskiego  

w Płocku .
Zawiadam ia w ierzycieli hypotecznycb 

bytu i zam ieszkania siewiadowych, w 
zie poniżej przy każdych dobrach, na 
rych w ierzytelności są  zam ieszczone. 
nie wymienionych, iż dobra te  jako  zaleg*T» 
ce  w o p ła c ie  r a t  T o w arz y stw u  K redytowe®  
n a leżn y ch , w ystaw ione są  n a  sp rz e d a ż  Pr*ł
musową pierw szą, p rzez  pub liczną  licytaĄ , 
w mieście P łocku  w K ancelarji Rejentów ° a ' 
być się m ającą. Łi.

1. Białowierzyno w O kręgu Sądowy® 
pnowskim , zaległość po datę  ogłoszenia L  
nosi rs r . 276 kop. 89*/2, vadium  do l i c f Ą  
rs. 759, licy tacja rozpocznie się od su®y 
4,075, term in  sprzedaży dnia 21 
Czerwca) 1868 r., przed  R ejentem  ”  
sławem H oltz; w ierzyciel z pobytu i 
Szkania niewiadomy Ignacy Chełmicki-

2. Dulsk w okręgu sądowym L ipno*3 
zaległość po da tę  ogłoszenia wynosj ^  
1,893 kop. 24, vadium do licytacji rs. (’giOr 
licy tacja  rozpecznie  się od sumy rs- 
te rm iu  sprzedaży dnia 22 M aja (3 CzeIjj[j- 
1868 r. przed  R ejentem  Wawrzeńceffl 
czewskim; w ierzyciele z pobytu i 
k an ia  niewiadomi, m assa konkursow a 
Bócbma . 0tr

3. Głodowo w O kręgu sądowym L>P 0ji 
skim. zaległość po datę  ogłoszenia ĄljjfJ- 
rs. 690 kop. 9 4 ‘/.j, vadium do licy*®-IfJ- 
1,875, licytacja rozpocznie się od 
10,595, term in sprzedaży d. 22 M aja 6* fi 
wca) 1868 r., przed  R ejentem  W awfZ „je- 
Janczew skim ; w ierzycielka z pobytu 1 * 
szkania niewiadoma Antouina T rzcin stQ%ri'

4 M ieszczk lit. A. i B lizno lit. B- 
gu Sądowym Lipnow skim , zaległość L  io  
ogłoszenia wynosi rs  118 kop. 62, v* 9ję 
licytacji rs. 325, licy tacja  ro z p o c z n i j 
sumy rs. 1,804, term in  sprzedaży .„$1̂  
M aja (4 Czerwca) 1868 r., przed 
Em iljanem  Ordon; wierzyciel z 

jm e sz k am a  niewiadomy, P isarz , z . 
i nazw iska niewiadomy, do dopilno*" ^skie'  
cięcia boru przez H alb ersta ta  i W y3Z7 
go zakupionego. i.ipn®*!

5. Sadłowo w O kręgu Sądowym, 
skim, zaległość po datę  o g ło s z e n ia  . r9r- 
rs  1,014 kop. 42, vadium do l i f  y rsf 
2,745, licytacja rozpocznie się od. s j j 9ja ^  
15,751, term in sprzedaży dnia ‘  jgdy**®” 
Czerwca) 1868 r., p rzed  R ejentem  z i{a ie3i
wem H oltz; w ierzyciele z  pobytu > \ j  BU
kania niewiadomi: 1. E uzebius ,
dwik. 3 K orneli, 4. Ju ljusz, -_ RU'
sław. 6. Zofja i 7. M arja rodzenst 
mockich. P l o c ^ J

6. Sm ulska w Okręgu Sądowym 1-
zaległość po da tę  ogłoszenia wyn ^ j';cytac‘J _ 
kop. 86, vadium  do licytacji ter® ^
rozpocznie się od sumy rs 2 , < l863. *’!
sprzedaży dnia 24 M aja o Cze:r ze e t s ^ l  
przed  R ejentem  W awrzeńcem 1 0ie- 
w ierzycielka z pobytu 1 z®®1? ’, iabofó* 
wiadoma Ludw ika z P o t k a n s k i c h  z-
ska.
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7 .-W ola W ym ysły w O kręg* Sądowym  
Lipnowakim, zaległość po da tę  og łoszeaia  
W i  ra. 3,064 kop. 99, vadium do licytacji

0,^30, licy tacja rozpocznie się od sumy 
£8. 47,288, term in  sprzedaży dnia 25 M aja (6 
vzerwea) 1868 r. p rzed  Rejentem  W aw rzeń- 
cem Janczewskim ; w ierzyciele z pobytu i za­
m ieszkania niewiadomi: 1. Ju lja  Lej zer, 2. 
Moritz Poznański, 3. Sura Gohn i 4 Joanna  
Schift

8 Zaduszniki w O kręgu Sądowym Lipnow- 
*kim, zaległość po da tę  ogłoszenia wynosi 
rs. 365 kop. 6, vadium  do licytacji rs. 850, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7.938 
*°P- 75, term in sprzedaży dnia 25 M aja (6 
Lzerw ra) 1868 r., przed  Rejentem  Em ilja- 
ńem Ordon; wierzyciel z pobytu i zam ieszka­
nia niewiadomy Jó zef Swiątecki.

9, Zagwizdy w Okręgu Sądowym P u łtu s­
kim, zaległość po datę ogłoszenia wynosi rs  
W kop. 18, vadium  do licytacji rs. 225. licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs 1,677, t e r ­
min sprzedaży dnia 25 Maja (6 Czerwca) 
1868 r., przed R ejentem  Em iljanem  Ordon; 
Wierzyciel z pobytu i zam ieszkania niewia­
domy A rtu r R adzicki.

Przedaże wzmiankowane odbędą się w 
term inali powyżej oznaczonych, poczynając 
°d  godziny 10 z rana  w obec delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegółowej; gdyby zaś R e­
jen t, p rzed  k tórym  sprzedaż ma się odbyć, 
był przeszkodzony, licytacja odbędzie się 
przed innym, R ejentem , k tó ry  go zastąpi.

Warunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie n ie dojścia do sk u t­
ku powyższej licytacji dla b raku licytantów, 
druga i  ostateczna sprzedaż od zniżonego 
Szacunku odbytą, będzie, bez dalszych no­
wych zawiadomień, w term inie, jak i D yrekcja 
Szczegółowa oznaczy i w pism ach publicz­
nych raz jeden ogłosi (a rt. 25 Postanowienia 
•Rady A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca 
DO Lipca! 1860 r.).

P łock  d. 19 (31) Październ ika 1867 r.
P rezes, Czapski 

P isarz, Skonieczny.

N . D . 1 4 0 6 . D yrekc ja  S zczegó łow a  
1 'ow arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

w R adom iu .
Zawiadamiam wierzycieli hipotecznych nie- 

mająoych prawnie obranego zam ieszkania, 
a  z pobytu niewiadomych, poniżej przy k a ­
żdych dobrach, na k tórych ich wierzytelno­
ści lub ostrzeżenia są  umieszczone, im iennie 
wyszczególnionych, że dobra te jak o  zalega­
jące  w op łatach  ra t  Tow arzystw u K red y to ­
wemu Ziem skiem u należnych, wystawione są 
n a  sprzedaż przymusową p rzez licytacją pu 
bliczną w mieście Radomiu w domu pod Nr. 
156 przy ulicy Lubelskiej położonym , w kan- 
eelarji R ejenta wyznaczonego odbyć się ma­
jącą , a  w szczególności co do dóbr:

1. Brynica w Okręgu Szyd łowieckim po- : 
łożonych, po wyłączeniu uposażenia w ło ­
ścian pozostałych, w opłacie ra t  należnych 
w sumie rsr. 135 kop. 29, oprócz ra ty  Gru­
dniowej 1867 r. zalegających, iż sprzedaż 
odbywać się będzie p rzed  Rejentem  K ar- 
wadzkim Pawłem  dnia 5 (17) Sierpnia 18(58 r. 
lub następnego, że vadium do licytacji ozna­
czono na rsr. 805, że licytacja rozpocznie się 
od sumy r s r  3,202, i że nakoniec zawiado­
mienie to og łasza się dla niewiadomych z po­
bytu Sukcesorów Ignacego Szydzińskiego.

2 Byszów z przyległością Kępie w Okrę- 
8u Sandom ierskim  położonych, w opłacie 
l a t  należnych w sumie rsr. 1,5—S kop. 9o, 
oprócz ra ty  Grudniowej 1867 r. zalegających, 
( i  sprzedaż odbywać się będzie przed R e­
jentem  N alepińskim  Michałem dnia fi (18) 
“ terpnia 1868 r. lub następnego, że vadium 

o licytacji oznaczono na rs. 3,109, że licy- 
“a ęja rozpocznie się od sumy rsr. 23,312, i że 
nakoniec zawiadomienie to ogłasza się dla 
niewiadomych z pobytu Sukcesorów Andrze-

(Pibrownickifigo.. d- Maliszów w Okręgu Radomskim  poło- 
^ n y c h ,  w opłacie ra t  należnych w sumie 
i s  co k°P 45 y 2, oprócz ra ty  Grudniowej

obi r. zalegających, iż sprzedaż odbywać 
|L? będzie przed R ejentem  Przychodzkim  
Michałem dnia 7 (!9) Sierpnia 1868 r. lub 

a stępnego, że vauium do licytacji oznaczo­
ne na  rsr. 996, że licy tacja rozpocznie się 
r ?  sumy rsr. 7,274, i że nakoniec zawiado­
mienie to ogłasza się d la niewiadomych z p o ­
bytu Sukcesorów:

•>’ ^ ie h a ła  Rembielińskiego.
• h e lik sa  Baczyńskiego, 

o- /o f j i  Baczyńskiej.
'  ?5auia âwa Baczyńskiego.

M arcelego Baczyńskiego, 
a Bekerm an.

M ałoszyce w O kręgu Opatowskim po­
łożonych, po uposażeniu w łościan p o zosta­
łych, w opłacie ra t  należnych w sumie rsr. 
1,942 kop 62 oprócz ra ty  Grudniowej 1867 
roku zalegających, iż sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejentem  T irpitzem  F e lic ja ­
nem dnia 7 (19) S ierpnia 1868 r. lub następ ­
nego, że vadium do licytacji oznaczono na 
rsr. 3,450, że licytacja rozpocznie się od su- 
My rsr 22,799, i że nakoniec zawiadomienie 
«> eg łasza Bię d la niewiadowych z pobytu

Sukcesorów Kunegundy z Targow skich Kon- 
kowskiej.

5. Politów  B. z połow ą lasu  Puszcza B or- 
kowiecka zwanego w Okręgu Szydłowieckim  
położonych, w opłacie ra t należnych w su ­
m ie r s r  297 kop. 79, oprócz ra ty  G rudnio­
wej 1867 r. zalegających, iż sprzedaż odby­
wać się  będzie p rzed  Rejentem  Nalepińskim  
M ichałem  dnia 8 (20) S ierpnia 1867 r. lub 
następnego, że vadium do licytacji oznaczo­
no na rs. 757, że licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 4,897, i że nakoniec zawiadom ie­
nie to ogłasza się dla niewiadomych z pob y ­
tu: 1. Sukcesorów Onufrego H rabiego M ała­
chowskiego. 2. Sukcesorów W incentego R o ­
dziewicza.

6. W olanów m iasto z wsią Kowala, Du- 
szocin, w Okręgu Radomskim położonych, w 
opłacie ra t  należnych w sumie rs r . 2,505 k. 
11, oprócz ra ty  grudniowej 1867 r  Zalegają­
cych, iż  sprzedaż odbywać się będzie przed 
R ejentem  N alepińskim  M ichałem  dnia 10
(22) S ierpnia 1868 r. lub następnego, że wa- 
djum do licytacji oznaczono na rsr. 4,288, że 
licy tacja rozpocznie się  od sumy rsr. 38,896, 
i że nakoniec zawiadomienie to, ogłasza się 
dla niewiadomych z pobytu i nazw isk  wierzy­
cieli spadku po Ju lji Dąbrowskiej.

7. Żelazna, w Okręgu Kozienickim p o ło ­
żonych, w opłacie ra t  należnych w sumie rs. 
284 kop. 70, oprócz ra ty  grudniowej 1867 r 
zalegających, iż sprzedaż odbywać się b ę ­
dzie przed  R ejentem  K arw adzkim  Pawłem  
dnia 1*0 (22) Sierpnia 1868 r. lub następnego, 
że wadjum do licytacji oznaczono n a  rs. 641, 
że licytacja, rozpocznie się od sumy rsr. 
4,680, i że na koniec zawiadom ienie to, og ła­
sza się d la niewiadomej z pobytu Kazim iery 
z Boskich F eliksa  B oskiego żony.

Sprzedaże wzmiankowane, odbędą się w 
term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z ran a  w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej, gdyby zaś R ejent p rzed  k tó ­
rym sprzedaż ma się odbywać, by ł przeszko- 
dzonym, sprzedaż odbędzie się w jego Kan- 
celarji przed innym Rejentem  k tó ry  go za- 
Stąpi.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
właściwej księdze wieczystej i w b iu rze  D y­
rekcji Szczegółowej.

Vadium do licytacji złożyć się  m ające, p o ­
winno być w gotowiźnie lub L istach  Z a s ta ­
wnych z właściwemi kuponam i, oraz d o p ła tą  
różnicy kursu

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la b rak u  konkurentów , 
druga i osta tn ia  sprzedaż od zuiżonego s z a ­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w term jnie ja k i D yrekcja Szczegó 
łowa oznaczy i w pisraach publicznych ra z  
jeden  ogłosi. (A rtykuł 25 Postanow ienia 
R ady Adm inistracyjnej K rólestw a Polskiego 
z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r .)

Radom  dnia 16 (28) L istopada  1867 r .

Prezes Zajączkow ski, 
za  P isarza  M alczewski

N. D. 7411. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego Domu Schronie nia Ubogich i Sierot 

Starozakonnych w Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadomości, że z 

powodu spełznięcia powtórnej licy tac ji o d ­
będzie się takow a p o r a ź  trzeci w dniu U
(23) G rudnia r. b. o godzinie 4 z południa 
za  deklaracjam i opieczętowanemi, a  później 
g łośna na  dostawę żywności koszernej w 
ciągu r. 1868 od powyższego praetium  kop. 
13 za  całodzienną porcję jednej osoby; 150 
korcy węgli kamiennych od kop. 70 i na  o- 
czyszczenie dołów kloacznych w r. 1868 od 
rsr. 50 in minus.

W arunki licytacyjne i wzór do dek larao ji 
p rzejrzane być mogą codziennie w m iejsco­
wej kancelarji zakładu.

W arszaw a d. 29 L istop. (1 1 Grud.) 1867 r.
Prezydujący, H. Nussbaum.

Sekretarz, W awelberg.

N. D. 7252. Sekwestrator Skarbowy ’ j 
Powiatu Ridyminslciego, jjg 

Podaje do powssechuej wiadomości, że 
dnia 27 Grudnia (8 Stycznia) 1867/8 przez 
publiczna licytacją sprzedane zostaną w 
R ynku M iasta Radymina rożne meble i sprzę 

ty  gospodarskie, zajęte  za zaległości Skarbo­
wej m ający przeto chęć kupna, zechcą się w 
dniu i m iejacu oznaczonem stawić.

Radymin d. 18 (30) L istopada 1867 r.
Rowiński.

N. D. 7380. flucapb rpaM Ątiiicicart)
T p u ó jJ lta A a  0b  1 H  ló tp cb -

Cnm, itsnSmaei-b, '« •  no TpeoosaHiio 
Klziti CuoHeiHoft ypoBgeHHOB I  patgnHCKok 
cvnpyrn Mapwiia CKOiieuiiaro oaepwra e t
noMommo wyjsa cnoero s*ttcTByiome», u i
o ó o n x t cynpyroB t CsoaenHEixt B t r. ILion- 
k® HSHByinaxt, 3ait0 HH0e Ute MfcCTonpeÓMBa 
nie no ceny *®Jiy y ceó® n Ocnna B pyS3Hn- 
citaro H arpona B t  r. IliOgKh itpoainriaiomaro 
HHkiomnxt.

Ocunt JhoÓHHKOBCKiftCyseSHMtt IIpuCTant 
npn 3K®uiHesit TpHÓyHaa®, npejtipiiHiiMaa 
mcaeKynioHUMH «t*pM npoTHBy Illiiyjia  Xo-

pO B H iit T o p ro m u m ta  h  B jiagk aB n a j\Ouy B t  
r. ID iom t®  j iim ty m a io , aKTOMt co c T a B jeH -  
HMMt 5 ( 1 7 )  h  6  ( 1 8 )  O nT iifipn  1 8 6 7  r . cą® - 
j ia j i t  o n n c i. Ha n p o g a a sy  i i y i e s i t  u p iiH y g ii-  
'rejiBHaro O TcyiK gem a, HegBHiKHMOCTH, n p n  
E p o so jm n c K o S  yjraif®  n o g t  JSŚ89 B t r . I L r o n -  
k® pociiojTOHteHHoB, co c T a E .ia io m e łi coO cTBen • 
HOCTi, I l l w y j a  X o p o B u n t ,  n o g p o S n o e  o n n e a -  
H ie  KO Topoił cji® jiy iom ee:

yn O M aH yraa  HeąBHiKHMOCTb n a x o g a r c a  n a  
y r a y  Lpo3OjinMCKO0 n  F p o n K o il y j n m u . T p a -  
HHHHTh Ha BOCTOItt O t HegBIDKHMOCTilO K h- 
B M -B o H t, Ha i o r t  e t  P p o m to io  y n im e io ,  Ha 
C ® B ep t C t  HegBHStHMOCTilO HaCJI®gHHKOBt 
<5bim xa O narO B ep-b. hu 3 a n a g ri, c t  C b in a r o -  
la j i io io io  y j n u e t o ,

HegBHiKiiMOCTb c in  c o c r o H r t ,  H 3 t  K ajieH - 
n a r o  g B y x t  H ra a tH a ro  g o n a ,  l i o i tp b r r a r o  ro -  
jaHjiCKOio 'le p e n H iie io ,  c t  A B yjia  KaMeHHbiMH 
T pyóaM H , n o c r p o e n H a r o  apO H T O M t B a  E p o -  
sojiHMCKyio y j r a n y ,  n t  n Ó T o p o n t  n a x o g a r c a :

1. T o p r o B a n  .raB ua, c o c T o a in a a  bo  r j iag® - 
H in  H r a a  B t a t y H e p t ,  n o  8aK Jiagnojiy  n p a n y  
n a  c j s i a y  1 ,2 0 0  p y ó .  c e p .,  c t  K B ap -n ip o io  Ha  
nepE O M t BTaiK®, H 3 t  a x o ft jihbkh  ii ia sap -m  - 
p w , cocT O am eii H 3 t  oj(ho0  KOHnaTH, 3a n jto -  
g a B e n t  i i o z y s a e T t  a p eH g w  1 9 0  p y ó .  c e p . B t  
r o j i t .

2 . IleaaH aT au  h ijh ® T o p ro n a a  .laBK a, iia -  
M g m m w c *  n o  BpeMeHHOMt y u o r p e ó jie H iH  
, l e 0 3 o p a  D T T H H re p t, ito x o p b iii  H i ih e r t  , ia -  
BOHKy n a  y r .ty  ęomb ii 3a  to  y n u o m iB a e T t  
B ja ;i® jib n y  1 5  p . B t  r o g t .

3 . T o p r o E a a  JtaBita O T n ym em iu ii B t  a p eH -  
g y  M o ftce w  B p ayH ®  s a  9 0  p y ó .  c e p . n t  r o i t  
o e 3 t  KBapTHpbi.

4 - T o p r o B a n  saB K a TO ise ó c 3 t  U B ap i-H p u  
C T epo io  KeMUHHCKOio n.iciiaH H H U K io X o p o B ii-  

n a  c a iu iM a e u a , K O T opan  H enoK a.3a.1a  n jioTH Tb- 
-jh  II KBKyio a p e i i* y .

5. C ® hh B t  K o n x t  y s p e iE je H a  .naBOSKa H 3 t  
j o c o i i t ,  H 3 t KOTopofi a  T a icn e KBnpTiipbi n a  
n e p n o M t OTaiut., I lm u iy c r ,  H a n e p m iK t  v iu o -  
n i iB a e T t  n o  3 0  p y ó .  B t  r o u t .

6. EoM H śTa iia x o g H in a a ca  Et  ap eH g®  Mh- 
e p a  IleneT rb  O T t B®x;yHCKaro 3a 4 0  p y ó  B t  
r o g t .

7 . Ę b®  KOMHaBH h t , a p e n g l ;  H iik  h  J 'p o c-  
n a H t  3a  6 0  p y ó . B t  r o g t .  B e®  r p n  Ha n e p -  
BO M t 3Taw ® .

8 . B x o p o S  S T a a tt  cocT O H T t H 3 t  K O iiH aru , 
TlnH K ycoM t n a n e p m iK t  3aHHMaeMoS h  H 3 t  
S p y r o S  KOMHaTbi, KOTopaa B t  apeH g®  X e p m a  
n ^O H C K ept 3 a  4 0  p . B t  r o g t .

9 .  n o g t  itp w iu e io  n axogH T ca 4  KO jiopbi 
b -B a jiT iip y io in iisit  .imnaiMt n p n a a g je a ia m iH .

1 0 . n o g tg O M O M t eCTb n O g B a .lt  B t  KOTO- 
p o s i t :  T o p ro n a a  Jiam ta, gB® KOMHaTM n  T ew - 
h uh  K o n o p a , b c o  B t  apcH g®  .TeBita B p e e g e p a  
3 a  7 5  p. e. E t  r o g t .

x l .  I l j i a n t  11a  K O T opoM t H axogH T ca o n n -
c a H H a / t  i i e g E i i j K H M O C T L ,  u a r b c T t  c -ł  n p O T O K O -  

.voM t, 3 a H H iiaeT t sg m jh  2 - r o  K .n c c a  1 8 0  m .i-  
g p a T H b ix t jioK Teił. H p y r n x t  C TpoeH ift n p a  
c e 8  HegBH®HMOCTH HenM ®eTca.

HegBiBKiiMOCTb BTa H axogH Tca B t  y n p a -  
BJieHiH X o p o B im a . n o g a r e S  n s t  oho  if y u .g o -  
niiBaeTOn B t  r o g t  9 1  p . 8 3  %  it.

A r r t  o h h c h  H p y a e H t H a 'iii.n ,m n ty  H .io n -  
K a r o y ® 3 g a  A n e n c a n ip y  C o j in n e B y , I ln c a p io  
M npO B aro C y g a  B t  r. n n o m c ®  C TaH ticjiaBy C y-  
jiHKOBCKOMy h  n p e3H geH T y  r o p o g a  ITjioigKa M n -  
T p o i-a n y  A .ie itcaH gp oB H 4y  1 2 ,( 2 4 )  O k th ó p h  c . r. 
B iieceH ie ikc o i ia r o  a itT a b t , n n O T en ecity  10 itH iiry  
uocji® goB ajio 1 8  (3 0 )  O K T aópa t .  r ^ a s t  k h h -  
r y  H a a a r a eM H x t c y g e O H b ix t  a p ecT O B t 1  (1 3 )  
H o iió p ii t .  r.

I le p B o e  o G ta B g e H ie  KOHgbinifi cO B epum T ca  
n a  3a c® g a iiin  3g® niH aro PpantgaH C iiaro T p ii-  
óyH an a  27 ^ eK aG pn  1 8 6 7  ( 8  f lu  Bap 11 1 8 6 8 )  r .  
B t  1 0  n a c o B t  y T p a , BTO poe m e h  T p eT ee  
onyO.’ U n o n a iiie  n 0 c j i ® g y e t t  n o c j®  a t  g n y x t *  
Heg ® x b H b ix t c p o n a x t  n o  o n e p e g n  H acT yn aio-  
m ii x t .

IIpOH3BOgCTBOMt upogaatH  ó y g e T b  3anHMarr - 
e n  I la T p o H b  O c a n t  Bpyg3biHCKifi, y  ą p e r o  a  
p aB iio  y  IT ncapii 3g® m H nro T pH O yH ajia, mo- 
r y x t  f)HTb nopeciiaT piip .aeM M  a i t T t  o n iic n  n  
g p y r ia  y i'.ioi;i;( i t t  T o p ra M t.

O ó ts B J ie H ie  c i e  BbiB em eH O  c e r o  n i c n a  Ha 
gocK® B t  n p ie i iH O s i t  san®  3g® u iH n ro  T p n Ó y Ha- 
-n a ,g p y ro 8 b n e  e r 3 e M n g n p t 0 Ha.ro B b ig a H t 3 a -  
IgB T H H K y Bpyg3UHCKOMy.

n j io g K t ,  H o a ó p a  3  ( 1 5 )  « hh  1 8 6 7  r .

M n x a n j it  B eT JieS .

„  * * * *
Pis arz Irybunału Cywilnego w m. Płocku,
W iad om o c z y n i , iż  n a  ż ą d a n ie  J u lj i /, T r z c iń ­

sk ic h  M ui-ciiia  S k o m e c z n e g o  e m e r y ta  m a łż o n ­
k i, w a s y s tn ic j i  i za  u p o w a ż n ie n ie m  t e g o ż  m ę ­
ża  s w e g o  c z y n ią c e j , c z y l i  o b o jg a  m a łż o n k ó w  
S k o m e c z o y c h  w  P ło c k u  z a m ie s z k a ły c h , z u m ie -  
s z k a n ie  p ra w n e do t e g o  in te r e s u  u  s ie b ie ,  i  J<5- 
zofa B n id z y ń s k ie g o  P a tr o n a  r ó w n ie ż  w  P ło c k u  
z a m ie s z k a łe g o , o b r a n e  m a ją cy ch ; w  e g z e k u c ji  
S ąd ow ej p r z e c iw k o  S zm  u lo w i H o r o w itz  h a n d lu ­
ją c e m u  i w ła ś c ic ie lo w i d om u  w  P ło c k u  m ie ­
szk a ją cem u , r o z w in ię te j ;  J ó z e f  L u b in k o w s k i  
K o m o rn ik  p rzy  T r y b u n a le  tu te js z y m , a k te m  w  
d n iu  5 ( 1 7 )  P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 7  r. r o z p o c z ę ty m  
a  d n ia  6  (1 8 )  t. m . i r. u k o ń c z o n y m , z a ją ł n ń  
sp r zed a ż  w d ro d ze  p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e ­
n ia  n ie r u c h o m o ś ć  w  m . P ło c k u  p r z y  u l ic y  J e ­

rozolimskiej pod Nr. 89 położoną, własnością 
Szmula Horowitz będącą, której opis jest na­
stępujący:

N ieruchom ość ta leży  na rogu u licy  J ero z o -  
im ej ’ G rodzkiej, g ran iczy  na w schód  z nie- 

ruc lomością. K iWy  K ohn, Ha p o łu d n ie  z ulicą 
11°  z ą., na p ó łn oc  z n ieruchom ością S S . F i -  

g-ib ią f>at0'Ier’ na zach ód  z  nlicą S y n a g o -

sivNm u ro ta n e g o  z l t ł / p a l o 4 ^  
trach , d ach ów k ą
kominach m urow anych, frontem do „Iicv  Jero- 
■ul.msk.ej, a  podłużnie do ali Gr^ 7k“ej 
stojącego, w którym są: K J

1. Sk lep  zosta jący  w za sta w ie  Ick a  B ie ż n .  
n .ersk ieg o  w sum ie rs 1 ,2 0 0  w raz z m ie s z k a ­
niem  na pierw szsm  piętrze; dzierżaw y zaś z te  
g o  sklepu i m ieszk an ia  sk ła d a ją ce g o  s ię  z ie * 
dnej izb y , za sta w n ik  pobiera rs. 1 9 0  rocznie.

2 . kk lep  ob ecn ie  opróżn iony , oddany w c z a ­
sowe u żytk ow an ie L ijzera  E tty n g o r , k tó ry  ma 
przy rogu dom u krain-k i za to p łaci w ła śe i-  
cielow i rs. 15 rocznie.

3. Sklep w y d z ierżaw io n y  M ojżeszo w i B rau n  
za  o p ła tą  p o  rs. 90  ro czn ie , bez m ie s z k a n ia .

4 . S k lep  rów nież b ez m ieszk an ia , za jm ow a­
ny  przez E sterę  K em pińsk ą , która je s t  krew ną  
H orow itza  i n ieob jaśu iła  czyli jak ą  o p ła tę  mu 
uiszcza.

ó . S ion ka, w której urządzona je s t kram ioa  
z uosek, a z m ej i z m ieszk an ia  na drugim  
trze P inkus T ap ierczyk  p ła c i roczn ie  pó rs. 30 .

6. Izba dzierżaw iona przez M ajera P ień iek  
od B ieżu ń sk ieg o  za sr. 40 rocznie.

7. D w ie izby d zierżaw ion e przez l i k i  G ros-
S” ! “ za rs; 60  roo* n ie , w sz y s tk ie  trzy  na p ier-  w szym  p iętrze . J r

8. D ru g ie  piętro sk ła d a  się z izby zajm ow a- 
nej przez Pm kusa P a p ierczy k  i d ru giej izb y  
dzierżaw ionej przez D aw ida  H erszk a  P lo ń -  
sk ier za rs. 40  rocznie.

9. N a poddaszu są  cztery  kom órki do lo k a ­
torów  należące.
• 10. Pod domem są suteryBy w których znaj­
duje się Sklep, dwie izby i ciemna komórka 
dzierżawiona przez Lewka Bresler za rsr 7R 
rocznie. *

11. Pi c na którym opisana nieruchomość 
stoi z tretoarem , ma gruntu  kiasv II łokci 
kwadr. 180. Innych budowli za ję ta  nieru- 
chomość niema.

Zostaje w zarządzie Horowitza, a n od at

kopZ83Va °ene Wy“° SZą r ° CZaia rs- 9 1'
zakt zajęcia doręczonym został A leksandro­

wi Solacew Naczelnikowi Pow iatu Płockieo-o 
otanislawowi Sulikowskiemu Pisarzowi S a d i 
Pelioju w Płocku i Mitrofowi Aleksandrowicz 
rrrzyaen to  vi m. Płocka dnia 12 (2 4) Paździer­
nika r. b. Wniesienie tego aktu do księgi 
w ieczystej n a s tą p iło  dnia J8 (3 0 )  P a ź d z i e r n i k a

1 Z l 'ś r '^ fYSan'.C do ksmgi zoaresztowań duia1 (1 3 ;  L istop ad a  t. r.

fna 
dn
z rana, po czom co dwa rygodnTe" po’sobie 

nastąpi. g a ' t,ZeC,a PO bU W j a warunków

Sorzcdaż prowadzić będzie Józef B ru d n a  
sk. Patron, u którego i u Pisarza T r y b u n a t  
tutejszego a k tz o j,c i.  i warunki licytacjne p rzei 
rżano być mogą. J r r55eJ*

Obwieszczenie to wywieszono dziś na tablicy 
w san ustępowej T rybunału  tutejszego a  dru

£ ;S lT  ° !,eg0 Wydan° Patro“- i Br“.
Płock d. 3 (15) Listopada 1867 r. 

Michał Betlei.

e ; N. D. 7.379, Pisarz Trybunału Cywmego 
w Płocku . :

Stosownie do art. 632 K. p ‘. s . wiadomo czy­
ni, iż w egzekucji Sądowej z mocy prawnych 
tytułów, na żądanie Chaima Tykocfner h an ­
dlującego dawniej w Warszawie, a teraz  w 
mieście Ostrołęce zamieszkałego, prawne zaś 
zamieszkanie do tego interesu u Józefa Bru 
dzynskiego Patrona przy Trybunale tutejszym 
obrane mającego który to Patron popieraniem  
sprzedaży nieruchomości poniżej opisanej zai -  
mować się będz'e, przeciwko Szmardze 01- 
szewiec właścicielowi domu w mieście Płocku 
mieszkającemu, o sumę rs. 1,500 z procentem 
i kosztami rozwiniętej; Józef Lubinkowski K0- 
mornik przy Trybunału Cywilnym w Płocku 
aktem dnia 12 (24) Czerwca 1867 r rozDoeze- 
tym a dm a la . (27) Czerwca t. r. ukończony!- 
zająt na sprzedaż w drodze przymuszonego wy, 
w łaszczenia przed Trybunałem  tu te jsz y !  od- 
bywać się mającą.

Niermchomość tegoż Szm argi Olszewiec wła­
sną, w mieście gubernjalnem  Płocku, na rogu 
ulicy Kolegjalnej i Tumsk iej stoj*ącą, nume­
rem trzysta  dwadzie.4 a dwa i siedm ósmych 
(3227/a) oznaczoną.

Szczegółowy opis zajętej nieruchomości, któ­
ra  w części jes t w posiadaniu dłużnika, a w 
części w dzierżawie różnych osób, tak  co do 
bndynków, jakoteż gruntów ją  składających 
je s t następujący:
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Nieruchomość ta  leży na rogu ulicy KolLe- 
gjalnej i Tumskiej, w gminie miasta Płocka w 
obrębie Sądu Pokoju w Płocku, graniczy na 
■wschód z nieruchomością Szlamy Rajch, na 
z a c h ó d  z ulicą Tumską, na  południe z ulicą 
K olegjalną, a ńa północ z nieruchomością W ło­
dzim ierza Grabowskiego, i składa się z nastę­
pujących budowli:

1. Domu głównego murowanego z cegły pa­
lonej, o parterze z poddaszami, mającego dwa 
kominy również z cegły palonej, długiego łok­
ci 28, szerokiego łokci 20, wysokiego lok-
*i 10.

2. Oficyny stojącej od strony ulicy Tumskiej, 
złączonej z domem głównym, mającej od fron­
tu jedno piętro, a od podwórza tylko parte r z 
połową dachu, pokrytej również jak  dom po­
wyższy dachówką holenderką, długiej łokci 17, 
szerokiejdokci 13, wysokiej łokci 10, z jednym 
kominem murowanym.

3. Oficyny parterowej frontem do ulicy Ko- 
legjalnej stojącej, wymurowanej z cegły palo­
nej i złączonej z domem głównym.

4. Diugiej oficyny złączonej z poprzednią, 
pokrytej blachą cynkową i dachówką holen- _ 
derką, o jednym  kominie; ohie te oficyny są 
długie łokci 63, szerokie łokci 15, wysokie
łokci 5, wszczycie zaś ich znajduje się drwal-
nia w pruski mur z cegły i drzewa krzyżulcu 
dachówką kryta, długa łokci 3 , szeroka łokci 
8, wysoka łokci 5.

5. Przystaw ka z desek w podwórzu stojąca, 
blachą cynkową pokryta długa łokei 8, szero­
ka  łokci 4, wysoka łokci 3,'

6. Domek czyli kuczka z desek i bali gon­
tam i pokryta, długa łokci 7, szeroka łokci 6, 
wysoka łokci 4.

7. Chlewek mały z drzewa pokryty deska­
mi.

8. Studnia balami opogródkowana, z pompą 
drewnianą, z korbą żelazną.

9. K loaka o trzech przedziałach, z drzewa 
krzyżulcu, deskami obita i pokryta.

10. Drwalnie z bali na słupach o sześciu 
przedziałach, długie łokci 27, szerokie łokci 
8, wysokie łokci 3.

11. Mur z cegły palonej, długi łokci 14, 
szeroki łokci 6, w którym  je s t  brama dwu­
skrzydłowa okuta, z desek na żelaznych za ­
wiasach.

12. A ltana w ogrodzie z krzyżulcu deskami 
obita, mająca dach z gontów.

13. Lodownia z cegły palonej w ziemi wy­
murowana, od wierzchu ziemią obsypana, dłu­
ga łokci 20, szeroka łokci 5, z daszkiem z de­
sek na słupach i z korbą drewnianą do cią­
gnienia wody.

Grunta nieruchomość tę  składające są:
Plac na którym  mieszczą się,opisane bu ­

dowle, ogródek i podw órze składa się z jed n e- 
ge kawałka ziemi na gruncie czynszowym i o* 
bejmuje w sobie:

a) Podwórze brukowane kamieniami polne- 
mi, oraz trotoar przed domem i oficyną od uli­
cy Kolegjalnej i Tumskiej, w gruncie klasy II. 
ma rozległości około 542 łokci kwadrato- 
wych.

b) Plac pod zabudowaniami obejmuje roz­
ległości 1329 łokci kwadr

c) Ogródek mały od ulicy Tumskiej i ed 
podwórza sztachetkami, a od strony nierucho­
mości Grabowskiego mnrcm własnością tegoż 
Grabowskiego będącym opasany, ma rozległo­
ści w gruncie klasy II. około 679 łokci kwa­
dratowych; w ogródku tym jes t drzewek owo­
cowych 4. Ogólna przestrzeń gruntów wyuo- 
2,550 łskci kwadratowych.

Opisaną nieruchomość zajm ują nastupujący 
lokatorowie:

1. Benjamin Kohn za kontraktem  ręcznym 
na imie M ajzlera wydanym, dzierżawi jedno 
mieszkanie za rs. 200 rocznie.

2. Stanisław W róblew ski zajmuje aptekę i 
lokal z mocy kontrak tu  urzędowego z dnia 27 
Kwietnia (9 Maja 1867 r. z obowiązkiem pła­
cenia do dnia 12 (24) Czerwca 1868 r. rs. 424, 
a od tej daty przez następne la t sześć po rs. 
480, tenże W róblewski do protokółu zajęcia 
podał, \ t  altana i lodownia wystawione zostały 
jeg o  kosztem i że służyć mu będzie prawo 
przy ukończeniu dzierżawy zabrać je  z gruntu 
że jednak  na to dowodu nie złożył, te więc 
dwa budynki przez Komornika zajęte zostały.

3. Szmarga Olszewica właściciel zajętej nie­
ruchomości. jeden lokal ma w posiadaniu.

4- Chajm Cymerman zajmuje czwarty lokal, 
za  opłatą po rs. 36 rocznie.
1 k "l ^Iosie*t Owies trzyma w dzierżawie piąty 
czy n szu  P ó łro czn eg o

sumę rs!a6TrotzKn,e.dZieriaWi S2“ 3ty ‘° ka' ’ Za 

lo k a lu ? z a o ^ H V .e' ; 6To^°nt daniU8i0dme80 

“one. ma°Za ‘°0 iePd n 7 ^ y \t :
W reszcie do lokatotów opisanych należa 

cztery piwnico murowane i g(ira 'nad 
d o m e m  do bielizny Upiększenie apteki iak„ 
zrobione kosztem Wróblewskiego, prM2 “ 
przy ukończeniu dzierżawy będzie mogło być 
xabranem. .

Z nieruchomości zajetej opłaca się rocznie 
podatków rs. 113 kop. 28  V2._________________

A kt zajęcia doręczonym został w <3niu 15 '  Gdy termin powyższy z powodu przypadają- 
(?7) Sierpnia r. b. Stanisławowi Sulikowskie- • cego w tym dniu święta dworskiego odbyć się
mu Pisarzowi Sądu Pokoju w Płocku, Aleksan­
drowi Sołncew Naczelnikowi Powiatu P łoc­
kiego i Mitrofonowi Aleksandrowicz Prezyden­
towi miasta Płocka.

Wniesienie tego aktu do księgi wieczystej 
nieruchomości zajętej, nastąpiło w dniu 21 
Sierpuia (2 W rześnia) r. b ., a wpisanie do 
księgi zaaresztowań d. 2 (14) Września t. r.

Pierwsze ogłoszenie warunków na audjencji 
Trybunału tutejszego odbędzie się d. 24 Paź­
dziernika (5 Listopada) 1867 r. o godzinie 10 
z rana, poczcm co dwa tygodnie po sobie idące 
druga i trzecia publikacja warunków nastą­
pią.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, a d rug i egzemplarz tegoż wydano 
Józefowi Brudzyńskiem u Patronowi, sprzedaż 
popierającemu.

Płock d. 4 16) Września 1867 r.
Michał Betlej.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym trzeciej pu­
blikacji warunków, termin do przygotowaw­
czego przysądzenia opisanych wyżej nierucho­
mości oznaczonym  został na dzień 3 (15) Sty- 
cynia 1808 r. godzinę 10 z rana, w którym li­
cytacja zacznie s:ę od sumy rs. 4,000.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonal- 
nej Trybunału tu tejszego, a drugi egzemplarz 
wydano Patronow i Brud-zyńskiemu.

Płock d. 21 L ist, (3 Grud.) 1867 r.
Michał Betlej.

N. D. 7388.
Dobra ziemskie Chojeczno Jagodne części 

lit. C. D. E . z częścią tychże dóbr do dóbr Cho­
jeczno Cesarze lit. A. przydzieloną łączną z 
rzeczonemi dobrami Chojeczno Cesarze lit A. 
księgę hypoteczną m ającą,— i dobra ziemskie 
Chojeczno Jagodne część l it .  G. w Okręgu 
Siennickim, powiecie Stanisławowskim, guber- 
nji W arszawskiej położone, pierwsze morgów 
586 prętów  136, drugie morgów 72 prętów 
171 miary nowopolskiej rozległości mające, 
z zabudowań, grutów ornych, łąk , lasów i nie- 
użytóów składające się; pierwsze do sukceso­
rów Stanisława Morze jako  to: Heleny i Stani­
sława m ałoletnich Morze, których opiekunem 
głównym jes t Jan  Kosiński obywatel wr osadzie 
Siwe Bagno, Okręgu Siedleckim, a opiekunem 
przydanym był Ignacy Rafahki obywatel, te ­
raz zaś tychże przydanym opiekunem jest 
Franciszek Cnólewicki Obrońca Sądowy w mie­
ście Mińsku, O kręgu Siennickim zamieszkali, 
tudzież Felicji z Morzów Abramowicz Stanisła­
wa Abramowicza obywatela małżonki, małole­
tniej, przez małżeństwo usamowolnionej, we 
wsi Chrosny, Okręgu Stanisławowskim zamie­
szkałej, zaś drugie to jest część lit G. do rze­
czonych sukcesorów Stanisława Morze, Rozalji 
Kłykowskiej i Jacka Mystkowskiego, ostatnich 
dwojga we wsi Chojecznie Jagodnym zamiesz­
kałych, niemniej do Antoniny z Mystkowskich 
Kosińskiej, Iltllarego Kosińskiego obywatela 
małżonki, we wsi Chrzconowie, Okręgu i Gu- 
brrnji Lubelskiej zamieszkałej należące, z mo­
cy wyroku Trybunału Cywilnego Gubem ji 
Warszawskie w Warszawie w dniu 16 (28)  
Maja 1863 r., na popieranie Ludwiki z Borów 
1° ślubu Piątkowskiej 2° Morze, po Stanisła­
wie Morze pozostałej wdowy, przeciwko powyż­
szym sukcesorom Stanisław a Morze, Rozalji 
Kłykowskiej, Jackow i Mystkowskiemu i Anto­
ninie Kosińskiej zapadłego, przedane będą w 
drodze działów, pized W. Józefem Sadkow­
skim Asesorem pomienionego Trybunału dele­
gowanym, w miejscu posiedzeń tegoż T rybu­
nału w Warszawie pod N r .  549,  w dwóch od­
działach obejmujących:

1. Dobra Chojeczno Jagodne cyęści lit, C. D. 
E . z częścią ouych łączną hypotekę z dobrami 
Chojeczno Cesarze lit. A. mającą.

2. Dobra Chojeczno Jagodne część lit. G.
Termin do przygotowawczego przysądzenia

rzeczonych dóbr, oznaczony został na dzień 11 
(23) Marca 1865 r. gadzinę 10 z rana.

Licytacja zaczynać się będzie: Oddziału I. 
od sumy rs. 14,696 kop. 30, Oddziału II . od 
sumy rs. 2,417 k. 20, jako szacunku onych 
taksą przez biegłych sporządzoną wynalezio­
nego, a vadium do liey tacji Oddziała I. w su­
mie rsr. 1,500, zaś Oddziału II. w sumie rsr. 
600 złożyć należy. f

W arunki tej przedaży mogą być przejrzana 
u Podpisarza Trybunału wydziału III  i u pod­
pisanego Patrona w Warszawie pod Nr. 549 o. 
zamieszkałego, tą  przedażą dyrygującego.

W arszawa d. 8 (20) Lutego 1865 r.
Władysław Chęciński, Patron.

Po odbyciu w powyższym terminie przygo­
towawczego przysądzenia, termin do ostatecz- 
negoprzysądzeuia na dzień 14 (26) Listopada 
godzinę 2 z południa w wydziale III  Trybuna­
łu Cywilnego w Warszawie wyznaczonym zo­
stał. W arunki przedaży przejrzane być mogą 
w kancelarji Podpisarza Tiybunału wydziału 
III  i u podpisanego Adwokata obecnie sprze- 
dążą dyrygującego, w W arszawie pod N-rem 

i 1771 a, zamieszkałego.
j Warszawa d. 29 Paźuz. f  10 Listop.) 1867 r. 

Kardoliński, Adwokat.

nie mógł , nowy termin 
sądzenia wyznaczonym

do ostatecznego przy- 
zostal na dzień 9 (21)

Grudnia 1857 r. godzinę 2 z południa w 
dziale III Trybunału Cywilnego w Warznwi^- 

W arszawa d. 28 L istop. (10 Grud.)-1® 
K ardoliński, Adwokat.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

N. D. 7288.

Kantor Loterji i Skład wyrobów tabacznych
FRUCHTM AA,

p rzy  ulicy Długiej w hotelu Polskim N r. 585 ,
otrzym ał w tych dniach  znaczne tran sp o rta  ( 1 ( 4 1  I I  z pierw szych fabryk Cesarstwa, 
tak że  i ze znanej fabryki B raci Mey i S-ki w R ydze, k tó rzy  wyroby swoje do tegoż sk ,a . 
n a  wyłączną, sprzedaż oddali. Skład tea  posiada także  wybór cygar s ta rych  zagraniczny0 , 
D la  dogodności Szanownej Publiczności, oprócz znajdujących się  wyrobów renomowany 
fabryk tu tejszych, jak o  to : Zaydla F ruch tm an i S-ki i Laferm a, zaopatrzy ł się obecnie 
w szelkie Cygara i P ap ierosy  i z fabryki p ierw szorzędnej P an a  L eopolda Kronenberg. .

Panom  handlującym , i w ogóle biorącym  za w iększe kwoty, odstępuje  się dobry rah*» 
tam że dostać  m ożna Losy do 5-ej K lasy bieżącej 109 L oterji. (16501) ' ^

N. D. 7215. i N .D . 7344.

■ Skład Biblji i Now ych T estam entów
_ A d olfa  Eiasitor,

przy ulicy Senatorskiej N r. 497,
zaopatrzony je s t  w znaczny zapas B i h l i j  

j czyli P l a m a  Ś n  i ę t e g o  Starego i Nowe- 
: go T estam entu , w różnych językach , wyda- 
{ n iach  i opraw ach po cenach nad er um iarko- 

wanych: B ib lja  Starego i Nowego T estam en­
tu  w języ k u  polskim  8 -vo kop. 45. Nowy 
T estam ent (W ujka) kop. 12. B iblja  Starego 
i Nowego T estam entu  w języ k u  niem ieckim  
d la  katolików, 8 -vo kop. 45. T aż sam a B i­
b lja  d la ewangelików m. 8 -to  kop. 30; 8 vo 
kop. 45; w 8 vo k. 75. R usk i Nowy T estam en t 
(wydanie P e tersburgsk ie) 32-o kop. 20. Sła- 
w iański Nowy T estam en t (wydanie P e te rs ­
burgskie) 12-o kop. 45. Sławiańsko i R u ­
skie ewangelje (wyd. P e tersburgsk ie) 8 -vo 

. kop. 55. Sławiańsko i R uskie  dzieje S-tych 
Apostołów , do objawienia S-go Ja n a  8 -v», 
kop. 70. N adto w językach: Angielskim,
A rabskim , B ułgarskim , Chińskim, Duńskim ,
Fińskim , Flam andzkim , F rancuzk im , G rec­
kim, H ebrajskim , H iszpańskim , H olender- 

1 skim , Ł acińskim , Łotyskim , Portugalskim ,
Rum uńskim , Serbskim , Sławi ańskim , Syryj­
skim , Szwedzkim, T ureckim , W endyjskim ,
W ęgierskim  i innych. T am że znajdują się 
Pism a Święte d la ociem niałych w j ęzyku n ie­
mieckim, literam i łacińskiem i.

N. D. 7074

Wiadomość dla Rodziców 
i Opiekunów.

Osoba w ykształcona, posiadająca upow a­
żnienie od R ządu , życzy sobie p rzy jąć  n a  
m ieszkanie pan ienkę, u częszcza jącą  do g i­
m nazjum  lub na  pensją, k tó rej obok tro sk li­
wej opieki, c iąg łej konwersacji w języ k u  fran ­
cuzkim  lub niem ieckim  i pom ocy w naukach 
przepisam i szkolnem i wyznaczonych, _ może 
udzielać m uzyki n a  w łasnym  fortep ian ie , j a ­
ko też  robó t ręcznych tak  niezbędnie każdej 
kobiecie potrzebnych, a naw et k ro ju  i szycia 
bielizny i sukien, a  to w szystko za  bardzo n- 
m iarkow aną zap ła tę . Osoby chcące k o rzy ­
stać  z ta k  dogodnego ułatw ien ia  edukacji 
swych dzieci, raczą  się zgłosić pod Nr. 482 
u lica Miodowa, Nr. m ieszkania 29, pierw sze 

'  p iętro . (17263)

j  N. D. 7318. W  d. 8  (20) L is to p ad a  r. b. San- 
del Z alberg  na  pewność m ającej się  zawrzeć 
l i n i o w y  o liw erunek d o s t a w y  M ą k i  
i  B u ł e k  1) z H erszem  M ondszajn, 2) S a ­
m uelem  M om blat i 3) L ejb ą  K am ras. G łó ­
wnie z dwoma ostatniem i, a  z solidarnym  
zobowiązaniem  się w szystkich trzech ' :co do 
realizacji sumy kapitalnej rsr. 1,105 od H er- 

! sza M ondszajn należnej, wystawił (in blanco) 
kw it na  sp rzedaną  jak o b y  m ąkę p ięćset p u ­
dów, pokwitowawszy zarazem  tymże kwitem  
jakoby zapłaconą.

Gdy zaś kw it powyższy by ł jedynie kau- 
• cyjuym i w dobrej wierze złożonym  zo sta ł 

w depozyt H ersza  W olfa Sperling, a  powyżsi 
; trze j, mimo doręczonego im zawezwania Są­

dowego i sp isania ak tu  urzędowego niesta- 
‘ w ienictwa przed  W incentym  H elem an R e- , 

jen tem  O kręgu i m iasta W arszawy w dniu 22 
L istopada  (4 Grudnia) 1867 r. do zaw arcia 
uwowy nie p rzy stąp ili. Zatem  dla skutków  
p ro cesu  o zw rot powyższego kw itu  ja k o  nio 
n ie  znaczącego, czyni niniejszem  ogłoszenie, 
aby n ik t z osób trzecich  takowego n i e  n a ­
b y w a ł

i W arszaw a d. 6 G rudnia 1867 r
i n n d e l  Z a l b e r g -

Ludw ik Ł abęcki, O brońca przy  R ządącym
■ Senacie, jak o  O brońca Sandla Zalberg .
1 3 -1 7 9 5 8 .

Szanownej Publiczności mam zaszczyt d 
nieść, że Z ak ład  mój przy ulicy K rakow sk  
Przedm ieście Nr. 411 w domu W. G rodz'0 
kiego. Na nadchodzące św ięta M t o i r f "  

r o d  z  e  h  i n ,  zaopatrzony zo sta ł w wsze 
kie, jak ie  tylko być m ogą C u k r y  pom*d 
we, likworowe, m arcepanowe, czekolado* '  
praliny francuzk ie  napełn ione, jako  to: j*' 
kworowe, waniljowe z kaw ą, krem  i herbaty  
m alaskinem , ananasem  i fleure d’Orang 
funt po kop 75. .

N ajelegantsze Cukry do stro jen ia  d l 0 ' 
n e k ,  i bardzo dobre do jedzen ia , fu® P, 
kop. 90.— Pudełek  i bonbonierek paryzk® ’ 
a  będąc zawsze troskliw y o kolędy dla 
cznych dzieci, przysposobiłem  dla n ich  ład 
pudełeczka najpiękniejszem i cukierkam ' 
pełnione, sz tuka  po kop 20, 30, 60 i rsrer- 
Przy tem  dostać m ożna najw yborniejszy P) :e 
niki z prawdziwego miodu L ipiec 1S, 0i-  
się ra b a t do 90 kop. kop. 15; gatunki: Tot' 
skie, M arcepauowe, Czekuladowe, P a r fz ' 
E asier, A nyszkuchou. N urauberger. ®ra ' e 
Szwajger, G enueser, K arlsbadzkie, Cukro w 
W inerchernkuchen, najw yborniejszy ju z  z 
ny B ruk  W arszaw ski i drobne na tuQ ł .  
Czekolada w rozm aitych gatunkach i po 
żnej cenie. .

Oprócz tego, przyjm uje 
na  torty , baby prawdziwe gospodarskie n» 
funty, placki, s tru c le , jak o  to: L ipskie M* 
ślane, Jl akowe z m igdałam i, S trucle y  §8 ' 
skie i z m asą m igdałową i orzecham i, kj 
to O bstalunki z w szelką chęcią  ku  zupę1 
mu zadowoleniu Szanownych żądających - 
konywaja się.

€ .  G trohnerl.
2 - 1 8 1 5 0 ^

(N D. 7234). Podaje do powszechnej *)ar 
domości, iż I S i l e t  l u m i b a r d o w /  .* 
dany za  Nr. 20,735 przypadkow o ż a g w i%

W zywa się więc posiadacza, iżby 
źniej w 6 tygodni od dnia 19 GrUC 
1867 r. to je s t  od daty  ostatniego ogłosi 
zg łosił się i prawo posiadania onegoż *  
rekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w Prz(). 
ciwnym razie  dup likat biletu wydanym # 
stanie osobie, k tó rej nazwisko zapisa# 
księgach D yrekcji.

N. D. 7415. Urząd Loterji w Królestw*'
Polskiem. , , , r -

W arszaw ski ko lek to r lo terji Henryk y  ,, 
chan w raporcie  z dnia dzisiejszego, don1 : \ 
iż niewiadomem sposobem  zaginęły ® jo 
V« losów n a  5 k lasę 109 lo terji, należąc

,it>-graczy, a  w szczególności: . ,
a/ 4 Nr. 761 a. d. do N. L . Gelbfai'b

M indelsohn. ma.
2/ 4 N r. 764 b c. do M łynka i Cederbah j. 
%  N r. 14,426 a. b. do Gincla i G® 

sohna. . Tofj&
5/j Nr. 14,436 a. b. c. do R otzejga 

e t E lb e rg  i Fogatnera . . Kej'
%  N r. 14,437 c. d. do S. E lb e rg 1

m ann. , . n  F
%  Nr. 14,438 b. d. do N. F o g e l1 

K ronicer. . a tf-
V, Nr. 14,439 do B reslera , Wejsb*te > ^  

T abacznika i H alperyna i ’/i N r. Iu>
M M ołdawskiego. -„oze®*

U rząd L o terji przeto , d la z a b e z p u ^  ^g. 
pom ienionych graczy, podaje o tem trzegł  
w szechnfj wiadomości, a zarazem  o 
każdego, iżby powyższych losów ni 
wał, gdyż w razie przypaść mogącej u e(.egv.a 
we wygranej w 5 k lasie  109 lo terji, r  ^ ga. 
wygrana tylko właściwemu graczo*_ -ajają) 
tro li ko leatorsk iej zapisanem u i P .(.gwk1 
cemu los z 4 klasy, z pokwitowanie 
za  k lasę  5 w ypłaconą zostanie 156'  r '
W arszaw a d. 28 L istop. (10 ®ru  hprn.

N aczelnik U rzędu. L oescbew  
Sekre tarz, J . K. N o m s k n ^  —

W ^ 01 karni Rządow ej, pray O kr«s u  Naukowym W arszaw skim . — Z a  pozwoleniem Cenzur


